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czecbosłowecki minister „••••••lllli••••llli•••••llll!l••••••llli•••••••„llli•••••9'."'„ król prasy amerykańskiej, spraw zagranicznych prze· rozieżdta obecnie po Eu· 
"'ll<iinlc.zy na obecne! sestl ropie. 

Ligi NairOdów• 

16-letni chłopiec zamordował trzy osoby 
Po kłótni położył .trupem ojca, macochę i ciotkę, a następnie 
popełnił samobójstwo. -- Straszna· zbrodnia pod Mościcami 

- . 
Przemyśl, 11 września jów, oczom ich przedstawił się straszny Ciotka Bałaja nłe dawała Już żald· mordercę, a gdy ten ujrzał się otocizo· 

Niecodzienna tragedja roz.egrała się widok, nych o~na!k życia. Ojciec i matk1a byli ny przez mo'h-skieiowal lufę w skroń 
~ dniu wczorajszym w Olechowi'cach W KALUżY KRWI LEŻAL Y TRZY ciężko ranni. I ~oddał do siebie ~zał. Bałaj poniósł 
pod Mościcami. W Olechowicach miesz CIALA. Sąsiedzi chof.ell ująć mł·ddoclanego śmierć na miejscu. 
kata rodzina Bałajów. Po stracie żony Na wieść o tej niezwyklej zbrodni, 

Balaj ożenił się powtórnie. Wkrótce OS"· USl\Vil Bouss~"il \V Zyr~rdo·w1·e przybyła niezwt.ocznie komisja sądo-między jedynym jego synem, Uczącym lll li U U I wo- lekarska. Rannych, a więc ojca i 
16 lat, a macochą poczęł<> dochodzić dol ' macochę Bataja oraz syna ks. Boguc-
scysyj. Syn uważał się za prawowitego( Pokrzywdzon-y lra!łcuz przybył z Paryż~ do Warszawy kiego przewieziono do szpitala. Ojciec i 
właściciela majątku po ojcu J nie chciał i zł~zył sensacyjne zeznanie macocha zmarli wkrótce. 
by macocha rządzlla gOSpOdarstwem. Wuszawa, 11 ' września. , ,Zeznania Deila r~uoiłv rewelacyjn~ Zwt~ki mordercy i samobójcy oraz 
Ojciec napróżno starał się łagodzić spo- śled.zitwo w 1;prawie a·fery żyrardQw- swiatło na pocz~~1a ~u~. ~I zamordowanej przez niego ciotki prze-
ry między synem a swoją drugą żoną. skiej w~bo·gad.ło ~ię obecnie . o· no~e zeznawał cały dzien, op<>wtadayąc, w Ja- I . . ' 

. . se.t11sacygine sz;czegoły. Pr:zed k~lku OO.ta- ki sposób Boussa<: wyłudził p<>siadane 
1 

wieziono do zakładu medycyny sądo-
W dmu w~zora1szym doszlo do no- mi przybył z Paryża do Warszawy jeden przez nieg0 akcje żyrardowskie, a na- wej. 

wej kłótni, PU:Y której obecni byli ma- z byłych akcjonarjuszy Żyra,rdowa, Deil. stępnie fałszował wybory na zebraniu ••••••••••••••• 
cocha, ojciec j ciotka Bal aja. . Zgłos:ił s1ę ~ OIS?lb~ści~ do sęd.ziego . d:> akcj~arj11;szy pr;Zy pOmO~y zabranych J Tr OJ. e dz •. e c .• 

W . eh ·u Bala) porwał re- S\Praw si~czegolneu v:a!!ł Deman~a, ktory P: Detl<>w1 a~tcrJ· ln:ne c:teikawe ze~na· 
pewneJ Wl prowa.d:zi1 docho·dzeme w sipraw1e Żyrar· 1 ma nowego swiadika tTzymane są. nara-1 

wolwer 1 począł strzelać. Wszystkie dowa i pros1ilł o p,rzesfocha:111ie go w cha·. z{e w tajemnicy. · ofiarami nieszczt:śliwych 
strzały były celne. Rażeni kulami padli ra1k.f.er:ze świadka. wypadków 
po kolei ojciec, macocha i ciotka BałaJa. p d h h · s . . Lódź, 11 września. 

Po dokonaniu tego stras.znego czynu rzez. rzwi ku,c_ enne WC odza owiety Wczorajszy dzień przeszedł \)Od zna 
rnlodzieniec wybiegł z mieszkania, za- 'l kiem nieszczęśliwych wypadków, iktó-
biera3ąc ze sobą 'broń. Nie zdając sobie de Liga· Naro.aAw _;;:.. t .~erdz1· prasa włoska rych ofiara. padfo troje dzieci. 

UU Na ulicy Dąbrowskie j 28-a, obok 
sprawy ze swych czynó':.' st.r~elił jesz-r Rzym, 11 września. w kotach sowieckich trudności te wy- kuźni, siedmioletni Stefan Kargul (Da.-
cze przez okno do plebami mieJscowego (PAT) Prasa obszernie komentuje wolały rozczarowanie, gdyż wejście : browska 28-c) pchnięty przez t~warzy-
księdza grecko - katoli~kiego Boguc- zagadnienie wejścia Sowietów do Ligi Sowietów odbędzie się przez drzwi ku- ; ~~a ~ab~.wy p~dl na szkt~ tak meszczę-
kiego, raniąc jego syna. Narod·ów. chenne i nie będzie posiadało charakte- ; shw1e, .iz odn.iósl ranę c1~tą pr.a~ego 

N d l t 1 . db' r 11 Tevere" omówiwszy różne trud- ru triumfalnego. I podudzia. Lekarz pogotowia m1e1skiego 
. ~ 0 g os s r~e amn~ na ~eg 1 są- noś,~i, jakie powstały w związ.ku z kan- „Giornale d'Italia" informuje, że pro I udzielił ~ziecku doraźne) P~i:nocy. 

siedzi. Gdy weszli do mieszkama Bala- dydaturą Sowietów, wyraża opinję, że cedura, jaką zamierza zastosować min. . Drugi 'Yypad.ek z dz1e:kiem zdarzy! 
•••••••••••••••~-~~~-~~~~~~~~~~~~Ba~oupny~ro~&~us~~Mw~ nauhcy~m~~~~o. l~e~ 

W lk h
, I , k , . 6 , do Ligi Narodów polegać będzie na ze- Tadeusz Frontczak, zam. przy ul. Wró-a :a rf erowcow z osc•ołem w dansku braniu jaknajwiększej liczby podpisów ?lej 28, uczepił si~ pędzącego tramwaju U , · pod zaproszeniem, które zostanie prze- i ~padł na bruk uliczny. Lekarz poiroto-

skarga ducho,u·,en'stwa do Wysok1"ego Kom·1sarza lig"\ łłarodo'w słane ~;zez c~lonków Ligi do Sowi~tów. w1a .skonstat~wal dość. poważne potłu-" Chodzie będzie przeto o to aby bez.ba czeme praweJ strony ciała. 
Gdańsk, 11 WII'iZeiŚ11fa. nym. . podpisów odpowiadała liczbie. g~osów, . Wreszcie w podv:'órzu przy ul. Ki.liń-

Wiie,Je s)"mptomów, jalkie .zauwai:żyć r Ponadrlo prnbQs,z;czowie dqe.cezyj gdań kt?re będą mezbędne dla -przy~ę~ia So- skiego .13·5, . w czasie zab~wy .odmóst 
się dają w ostaitnii1m cz.rusie, k.a:żą stw~er-iS1kid1 doręczyili w tyc1h ._dniach Wysokie· wietów przez zgromadzeme Ligi Naro- przJ:'gmec~me belką praweJ dto~1 - 12-
dzić, że s1tosunrki poan~ę.dizy senatem W. mu Kom1sa.r:zowi Hgi Narodów Leste.ro· dów. letm Ma~er Bezbrod~, zamieszkały 
Miasta a miie·jscowenni kafoH'Clkiemi c1zyn wi .(pismo, d1oma·gaaąice się autorytatyw- przy rodzicach w tymze domu. (gr.). 
ntkami narodowemi mgdy n.ie byiły taik n.ej decyzijii w S{pra~e kiil:ku z~azów, 
naprężooe, ualk obeondie. w~danych przez senat gdańlSlki, a do.ty-

M. in. senatior Qświa1y Bodk _wydał czącyoh kośdelnyich O·rga!ll~zaicyj i kato· 
w osfat:lllvch cLniach polece'lllie nauczy- lickich młodzJ.eży ni1emieokie~. Zarzą­
cie<Lstwu gdańskiemu, alby PilSlmo św, Sta dze111ia te, zdaniem proboo~czów, siprze­
rego TestannMtu traktował·o i initel'lP'l"e· ciwiia:ją s:ię podisfawowym przepisom 
towało w duc:hu narodowo - s·oeija1liMyicz koMJt)'ltuqji gdańs1ki:eij. 

~trmliwa eki~l11ia ~flJ roua~ianiu kamieni 
Oderwana prawa dłoń i palce lewej r~ki 
. Radam.. 11 'M'z.~ hyły straszne. 

Mandżu.rja wrzącym kotłem 
Mieszkańcy fo1warku Lesiów (pow. Cala prawa dłon została robotnłko-

radomsktego) zaalarmowani zostali od- wi oderwana wraz z palcami Jewel rę­
glosem straszliwej eksplozji. kl. Pozatem doznał na calem ciele· cięż 

Zatrudniony przy rozsadzaniu brnie kłch u8zkodzeń. 
nl Jan Karasiński, zamieszkały w Jedlni Karasińskiego natychmiast od'Niezio 

się g,ołemi rękami na obecne wojska ja- Kościelnej pow. kozieniecki.eg.o, spowo- llO do 'szpitala św. Kazimierza w 'Rado-

Chłopi przeciwko hegemonjł japońskiej 
Londyn, 11 wriz.eiśinia. 

Jeżeli mówi się o Dalekim Wscho­
dzie i o konflikcie rosiyjsko - japońskim 
to mówi się tylko o tych dwu stronach 
walczących, nie biorąc pod uwagę sa­
mej Mandżurii. Mandżurja uważana jest 
za kolonję japońską pozbawi·oną wła­
snej woli„ Tak jest w istocie, jeśli cho­
dzi o rząd Maedżuko I dwór ~esarz:a 
Pu-I. Ale WJlłYWY tego rządu I dworu 
nie EJęgają dalej aniiżeli! kilku pala'CÓW W 

pońskie. O tych powstaniach i drobniej- dowal przedwcześnie wybuch. Skutki miu. . . 
s1zych incydentach gazetom nie wolno 
nic pisać. w kraju słabej sieci komuni- Przyp:.dkowy strz:ał z:ab1·ł człow1·ek·a kacyjnej naikrwawsze wypadld wywo- U U U 
łują tylko lokalne echa: świat o nich nie T · d k I 
wte. Niemniej jednak Manażurja jest ragtczny wypa e na po Owaniu W pow. konińskim 
wrzącym kotłem, który może wyibuch-j _ Konf.n, 11 Wl!'ześnita. się tragiczny wypadek który pociągnął 
nąć przy byle okazji, · Pomiędzy w.sią. Kars~ ,a ~tarem Mia:- za sobą śmierć 20-letniego wieśniaka 

· , stem (w pow1ec1e konmsk1m) zdar:zył Ignacego Ziołę. · ' 

stolicy. Wpływy japońskie idą dalej, i A t · b . · 
- ? OS~wająsię:akdaleko,ja~dalekozd~- u o us wpadł do rowu 

zy zołnileirz, zandarm i pobcJant Japon· 
~k~. N~ tern ~?nie~: C? się tyczv ludno- . Czte·re1· pasażerowie odnieśli rany · 
sc1 t. J. 30 m1h. chmskrch chłopów - to . 
są oni zdecydowanymi wrogami wszyst I Brześć Kujawski, 11 września. na kierowniica. Autobus momentalnie 
kiego, cd jest japońskie i t. zw. „mand- Od strony Brześcia Kujawskiego do 

1 
skręcił w bok, wpadl na kamienie i ru-

:lurskie". Pomiędzy chlapami a woj- Osięcia zdążał autobus, należący do 
1 nąt efo row u. 

ski em jap?fl s1kim trwaj~ codzien_nie dro-; w!aścic~ela p. Staneckiego w Radziejo-ji ~najdui.ąSy się w wozie 4-ei pasaże 
bne wall~1 partyza~c.kie . Ch!op1 kona!ą 

1
wie KuJ. . . . rowie odmesll lekkie uszkodzenia .clała. 

z głodu i w ostatmei rozpaczy rzuca1ą W pewneJ chwil! została us.zkodzo-

Na terenie tamtejszym polował rząa­
ca majątki Żychlin, Adamski, w towa­
rzystwie Waldema1ra Oundlacha. Zio­
ła towarzyszył im jako służący Ound­
Iacha. W pewnej chwili srzelba, leżąca 
na brycizc·e, wypaliła i ugodz.fła śmier­
telnfo Ignacego Ziołę w pachwinę. 

śmierć nastąpiła po kilku 2odzl~ach 
naskutek zna~znei?o upłyjwu krwi. . 



8tr 2 

nau~ższa kobieta świata· 
zachorowała Rek·n · ••• uratował rozbitków. 

N 
„Clt:łkl wypadek11 w szpitalu 

a dnie morza wśród stada potworów. - Czy rekiny meksykańskim 
I • • } d k• O (x) W szpitalu w Springfield w Mek po UJą na mięso U Z 10• syku, rirzebywata pacjentka. która za-

. (sb)_ Wielk.ie P?ruszenle wywołała widocznie podniecone krwią, rzucaJ•\j mor~1i nh tknęli sle wreszcie na zranlo· 1 rządo?tl szpitala ~ obsłu~e dała się po 
~ calei. :Europie wiadomość o ukazaniu się na towarzysza i pożerają go mo- nego rekina, który byt podwiązany łań rządnie w~ znaki. PacJentką tą była 
Sl~ ~ek1!1~ w pob~iżu pewnej nadmor- mentalnie. Pod tym względem przypo- cuc·hcm. Pm wdopodobnie został on tra Ruth Ponhco, główna atrakcja cyrku 
sk1e1 m1eiscowości we Włoszech. Re- mi.nają one całkowicie wilki. ficny przez majtków, lecz urwał się w Rtngllng B~thers, najtęż!za kobieta na 
~in porwał kąpiącą się niewiastę I J>O- Ciekawą przygodę opowiedział pe- czasie wc!ągania na s.tatek. Rozbitko- świecie! waz~ca 300 klloiramów. 
zarł ją. . ?'ien oficer statku handlowego. Statek I wie przywiązali łańcuch do łodzi ratun . Pam Pon tico z~chorowała na lekką 

. Wok~ł. rekma powstało mnóstwo Jeg.o wpadł w tornado i został strza- kowej ! po~zęli głośno krzyczeć. Prze· i febrę, ale po~lewaz w tym samym cyr­
naJbardzie1 fantasty~znych podań. Przyj skany .. Tylko kilkunastu m~jtków zdo· rażone zwierzę rzuciło sie do .uciec7.kl, ku zdarzyl si~ wypadek zaich~rowanla 
czyną . tyc~. nieprawdopodobnych lało się uratować. Schronili sie oni w pociągaiąc za sobą łódź. Rekm pędził · na .tyfus, pacientkę przcwiezwno do 
wprost ~i~toni i.est fakt, ż~ nie v:szys„ I todzi ratunkowej, jednak po wytętoncj z szybkością conafmnleJ 30 km. na go-\ szpitala na obserwacje. . 
cy uwazaJ~ rekina za zwierze mebez-1 walce z rozszalałym żywiołem, nie dzlnę, tak że aż wiatr świszczał mary- Wybrano specfałnle mocne łózko, 
piecz.ne. Ni;którzy uczeni twierdzą, że rń~eH już potem sił na dalsze wiosłowa· narzom koło uszu. Po dwuch godzinach , aż~by mogło bezpieczni~ pomleś~lć naj 
Jest on~ zw1;rzęciem łagodn~m I nigdy nie. Znajdowali się na pełnem morzu zaciągnął Jch rekin do jakiegoś przej~ tezsizą kobietę ~wiata. N1emnleJ Jednak, 
pJorw~y me zaczepi człowieka. tez pożywienia. dżającego statku, który wyratował nie gdy trzeba było pacjentkę przewrócić 

Natomiast majtkowie są wręcz prze Po k:Jhugodzinnem błąkaniu się na szczęsnych rozbitków. I na drugi bok, czy poprawić w łóżku, z 
clwnego zdania. Twierdzą oni nawet, : trudem dawało sobie z tem zadaniem 
że mięso ludzkie Jest najlepszym przy-

15 
o 

1
. . , Ś . . rade sześciu nafmocnleJszycb posługa-

sma~m dla rekina, który dlate~o też • B"IB twor"Y po PIBSZDBI poczty ety s~ośród P_'!r9onelu szprtalnego. 
p.olu1e na ludzl. U U Naigors.za Jednak sprawa była z ką 

Ciekawych spostrzeżeń dokonał zna Parlament angielski ofiarował ojcu szybkości" 50 tys pielą. Gdy kąpano panią Poiitlco, woda 
ny badacz gtębin morskich, profeśor f tó . d ż t" t · z wanny seałe !tlę przelewała, mimo, że 
amerykański, Wiliam Beebe, który o- on w 1 0 Y wo ną ren ę nalewano leJ do wys·okoścl mledwie 
siągnąl rekord głębokości. I rot. Beebe (&b) W Anglji obchodzono obecnie poczty angielskiej. Gdy ustąpił wresz- ! kNku centymetrów. 
twierdzi, że w kilku wyipadkach spusz- niezwy-!tłą uroczystość,. a mianowicie cie ze swego stanowLsika, przyznano mu Calą. nonnalnych wymiarów wan­
czał się w zwykłym tylko kostjumie ką -150-lecte utworzenia pierwszej p<>czty 3.000 funtów rocznej emerytury. Po 20 nę, wypełniało olbrzymie cielsko divy 
pielowym i skafandrze na głowie w głę pOspie:sznej, Była ona czynna na prze- latach parlament angie·Lsiki w uznanLu cyrkowef. 
biny. Znajdowat się on wielokrotnie strzeni Londyn - Brystol. Twórcą za.61łu~ Palmera zr<>btł mu pOdarunek w . Kuchnia nie mogła nastarczyć z po­
wśród rekinów, które przepływały 0 • pierwszej korespondencji pospies:inej był kwocie 50.000 funtów szterlingów. da wan!em potraw chore), · która Jadła 
bok nłiego, nie wyrządzając mu żad.nef John Palmer. . · Dzięki zarządzeniom Palanera co 10 włęceJ niż trzech zdrowych I Z'apraco-
k~zywdy, a przecież gdyby mięso ludz Palmer ofr~yiillał od ~W:Xch ziomków kilometrów Zttnieniane były konie dyli- wanych mę~zyzn. Mimo, że ap~tyt u!e. 
kie tak im smakowało, napewno pożar- przydome~ „Ojca szybkos~ • Do. czasu żansów, tak że wozy osiągały sz)11bkość za ws.ze dopisywał chorej, obawiafa się 
tyby go. I P~lmera llst na ~zestrzen1 .175 kil<>me- do 13 kiłometrów na !!od:<'.itnę. Potem ona utracić coś ze swej potężnej tuszy, 

Majtkowie polują chętnie na rekiny. trow węd;r~'Y~ł az .38 J!Odzin, pod~zao; Bzybkóść ta wzrosła do 19 km. na godzi gdyż waga jej byla zagwarantowana 
Ustalono wielokrotnie, że gdy jakiś re- gdr po~ozni Jechali tylko. 24 .godziny. nę. Jest to znaczny sukces, ieśli się kontraktem z dyrekcją cyrku. 
kin zostanie ranny, pozostałe rekiny, ~ziało a się ~o ~~at.ego, ~omewa~ Pf.czta ~aty, że nawet obecaiie autobusy nłe Lekarze sz,pltaia Springfield zapew~ 
OOOOCOOOOOOOOOO d~yw \a P droz lD.Denu w<>zam1 n z pa 1 ·Jdą szybci~j r.iz 30 km. na g.1.izinę. ulaJą, te w całej swoJt:J praktyce nie 

sazPolmw e . któ b ł d kt<>r t t Przez wi~le później lat poczta an.gielsika mieli jesz.cze tak „ciężkiego" wypad-
0 S C H l A J U Ż Z I E M I A, a er, ry Y yre . em ea r.u JX'd wzg1ędem ewej sprężystc.j or.gani· ku. 

OSUSZMY ŁZY .„ w ~athhs, złor~amzował ~prdzęzyskt~ orgam· za.i~i .zajmow~ła. przoduqące miej.sce w lllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllll!ll'lllllll'!l!i!lllllll!n 

Czy Twoie jrodowl• 
sko zawodowe iuż się 
opodatkowało na rzec:& 
powodzian? 

~aqę 0 ugi pocztowe), ię 1 ~zemu świecie. Dyhża.nse pocztowe kursowa- 1 1' 

I 
hsty, wysłane z Londynu o ~. 8 w1eczo· ły tak punktualnie, że można było we· 

rem dor~c~ane były w Brystolu następ· dłu.(! nich regulować zegarki. Dopiero [lJ l~O~Jłei' 1·01• '· ~ • ~ .1 
nego dma J~ż ~ g. 11 rano. w ki·lkadzie6iąt lat później poczęły się 

I 
Reorgamzaąa poczty wywołał wów· na orga~zac;ji anstielsikiej wzorować 

czas w Anglji wielkie poruszenie i Pal-, pocZJty w Niemczech i Francji. 
mer przez dłuższy czas był dyrektorem llllJl))!llll!llllllllllllllll)})l»)}llllllllll1l/lllllll/lllrr!llllllOllllllllllll!ITll111 

B ''l!ill!l!llllllllllll!llll!lllllllll!!lllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllll!lll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllll .• I Tu przysięgała sobie w duchu, te ni- że nie umówię się z nikim innvm poza .. CZY TO JEST Pl.lllDS, C' ' ·;.; ~~~l~żr~~~ą~~~~i nic takiego. coby ich jeg~~~~~~m~~utalne szczęki mężczyz-
. :.= W niec1tugim czasie miała możność ny zaciisnęły sie. 

1 111 
przekona~ia . się o stanowczości swoich - Czy ,pani nie robi z;byt wie.Jkiej ri-= postanow1e.ń. fiuy z siehie i z s.w0 jej młodo.ki, wią.żą,c 

'ff'spół.:sH!SDO poOJieśt profl'd•iDO Dwa dni potem, kiedy wvchodzita się bezmyślnie z takim człowi~kiem, 
Napisał AndrzeJ Zafisld, autor powleśot nPozwólcle nam iy~11, „Kochaj ze sklepu swego ojca, zastąaJił jej drogę jak iei narzeczony? Jest pani mroda i 

- mnie zawazeu t tnnyoh = Barko\VSkl. prz.epiękna ..._ a z ta·kiemi walorami mo· 
Id • Był to moment, w którym Jasność te kobie.fa a:łobyć cały świalt. A kim 

Ili !:1i11lll llllilllllllllllilllllllllllll!Jlllljl]IJl'IJ!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUUllJllllllUIUllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll. ostatnich chwil lutego popołudnia wal- l~ tceoh~.!~~m· R' ~omano~}1.~1·emczamjne~mhapni~koas .;zyta z pierwszemi cieniami nad cho- •1 !JV.1-' .... "' ""a .K ... 

STRESZCZE!'!IE· • • J lowe cierpienie w czarodziejski sposób dzacego wieczoru. lclórego sz-czyte.m katje·ry, byłoby 1„diCJ1by 
rzeń Jkt~~!.r1ceh,1 :::~~f!\st~~icz~iekr:~n'!n~!: I ulepsz~ nasze serca. . W oświetleniu tern wysoki. ciemny cie stanowiska maist·ra w jakiejś fa ba-y­
barwniejszym światem. Pewnego razu przed Dziewczyna, która zaprosiła swego mc:żczyzna wyglądał prawie że fanta· ce. l cóż wzam.ian za jeij całe za.parcie się 
sklepem zegarmistrzowskim jej ojca zatrzymało 1

1 
narzeczonego do siebie na wieczerzę t · siebie, wierność .i kirólews'ką urodę dać 

· l k t Wł ś . ' 1 • " b'ł . ' S YC7.nie. . ż ~-- t t • l' 
stę u susowe au o. a c1c1e )850 zro I na ' krzątała się uszczęśliwiona nad przy Przvpom'1na szatana-k'us'1cela. kt6ry pani mo e ~ pros y po em l o iwą ma-
Joannie niezwykłe wrażenie. Dziewczyna czeka . . . - s.z}'illlOwą cuchnący chł~a!k? 
odtąd napróżno na jego powrót - i marzy. gotowamem pos1tku. Potem. kiedy w godzinie zmroku pochyla się nad Oczy Joanny zablysły. Sposób, w ja 

Wreszcie spotkała go znowu. wypili herbatę, objąwszy sie ramionami grzcszm1 duszą - przelecialo Joannie ki wyratał się e.leganoki pan w kosz·tow· 
oboje młodych siadło na kanapie, uod- przez głowę. _ . nem futrze 0 ieii narze.czonym, uczci· 

ROZDZIAŁ DZIEWIATY. dając się biernie urokowi chwili - , A~e oczy „He?ryka me i;iiat.v w ~o- wym i pracowiitym robotnitku, obraził ied 
z · ogodzeni przechodzącej z uśmiechem. bie m1: szatansk1ego. Przec1wme: priy- godność osobistą i dumę klaoową . 

nOW p W sąsiednim pc1koiktt drzemał st·,iry CZ'.lity Się W nich prośba i niemy WY-1· 0W61Zem, marzvła zaWS·Ze o t~m, aże 
Niewiadome czy to płaty śniegu, pa- zegarmistrz, r6wr,Jeż szcześliwy, ?.e rzut _ J by używać tych W\Szyst.kich roz:ko·s·zy ży 

dając na powieki Joanny stopiły się, Joanna pogodz'la się z narzec;;rnnym ··- - Nie postąpiła pani ze mna ład~ie cia, jakie w udziale przypadają boga­
czy tei w ·oczach jej błysnełv łzy - i ~e nie będzie iui musiał patrzeć na -. pl.wiedział - zrobiwszy mi wtedy czom - niemniej swoj.emi sym,patjarni 
dość, ie dwie wielkie srebrne krople ślady tez w jeJ oczach. o 64'mej . tak przykry zaw6d... Gdyby stała zaw.sze po stronie sfery, z które,j 
rozchwiały się na jej rzęsach. Zegary tykały sennie, wvdzwanta- P'.lni wiedziała, jak bardzo pragnąfem z wyszła: proletatjuHy, wykorzystywa-

Roman kochał _ więc cłicial wy· 1:\~ ~mlerć Jednych, a urodzinv łnnydi panią wówcza·s spe.dzić kilka chwil, nie tt-yich prze.z niemiłosiemych kapitalistów 
baczyć. Niemniej wrodzony instynkt kwaarans6w I godzłn. bytaby pani odemnie odeszła! Oto dlacze,go aluzja bogatego pa-zemys-
kazat mu odwlec chwile ostatecznego - I tak wszystko przemUa - my- Oczy jego spoglądały w Clalszvm clą- łowca a prapos jej „potem i oliwą ma· 
przebaczenia, ażeby tern mocniej uka- ślał z melancholfą starzec. - Konczą gu na d7,iewczynę. Pod ich hlonotycz- sz)'!Il_o~ą cuchnącym ;hłopcu'' wzbudiziła 
rać dziewczynę. Jednakże widżąc, t.e s!ę nasze smuteczkł ł radoścL. I cóż ną siła Joanna zmieszała sle. w nie-1 ~.wałtowm.y ~mew. 
cierpi, słysząc nutkę najserdeczniejszej W życiu Jest stałego i wle_cznego? . -·- Bardzo pana przepraszam, ale, . - ~te prze~zę: te narzeczony mój 
szczerości, drgającej w jej słowach, nie ~ .- Chyba tylko .P~wdzłwa miłość ~festety, nie mogł,!lm w6wczas oost~,pić nie posiada aru p1ę~eJ!o auta, a.ni tak 
miał siły, ażeby dłużej dręczyć ukocha- -- d.okończył, spogl~daiac na fotografie: maczej... Przypaiłkowo zfawH się m6j kos·ztownego futra 1ak pa.n. Lecz v1.to 
nej. sweJ zmarłej żony:. drugie! Jo.anny, tyl- narzecmnv t pokrzyfowal moie za- m~ to, czego często nie dostaie wam, lu-
. _ Bylaś lekkomyślna:, :Joasiu! _ ko troc~ę s~arszej 1 spok~J~!eJszef. miary„. Wspominatam Jut uanu. że d~io~ ~eiten·erowanym pirzez nadużvwa 
powiedział wreszcie. _ Przez twoją -· Nt~chaJ. włęc młodzi cieszą ~!~ bardzo 11'.0 kocham i że za nic w świe· ni~ pieni~dzy: dobre, ~ochane umieiącl! 
d,zi·eci'niadę, naci'erpiei'l"-y słe bardzo·. swofą m. 1łośc1ll t szczeki.em. mtodosct cie nie chciałabym zrobić mu orzykro- n:iłować. 1 przebaczuć. serce. I dlaiego 

~111 ś h t ł d b l ś · k 1 • k ł . . n~e zan11emłabyiill go niigdy n.a nana. 
'ty i ja... Ale wierzę ci, te włecef nie -:- u m1ec ną s ę o rot iwie. zapada- c1 - acz o wie n e przeczę. ze m1a- Dopadła dr . kl . . 'kł . 
będziesz usiłowała okłamvwać mnie. iac w Pó.rsen. . . . . . tam wi~lką ochotę pojechać 7, ?anem. go wnętrzu. zwi s eiµa 

1 
zm a w ie· 

Nie gniewam się na ciebie: pozostańmy . W te1 samei c~w1h Joanna. zarzu- -. Nic. straconego!....- Mozemy so- - Jakżeż cudrna bvła w swojem tt· 
'tak jak dawniej dobrymi przyjaciółmi! c1w~zy Romanowi ramiona na szyję, ble k1 e<lvindziej urządzić podobny wy- niesieniu _ pomyślał Barkrnv~l<; ~,,., ')~ · 

1 
myś.a ta: pad.„ To wszystko zależy tvlko od 1 Q.~ • 'b l" · · d · · ' k . 

' Uśmiech największego szcześcia roz- _ u k bt k't 1' . 1 l · ą ",111rc ~1 Y w o „niemu na rzw1. 78 to 
. , . J 11er1TY h1a ę I ną lmUZVUt'. cl e \1'.1.11 • rem1 zmkła z.grabna syJWP•ka d ' 
Jasmt twarzyczkę oanny. oczy Romka są je~7.cze ha rdziei od niej I Al• Joanna potrząsnęła do wa: n . - „ ziewczy· 

Prószył delikatny śnieg, a oni szli z błękitne i oiękne. Dlaczego - naivnrn. -· Niestetv. nigdy iui nie bede mo- Y 
wiosną w sercu - odrodzeni i Przedzi- I lekkomvślna - c1ostrzegam to dopie- '' '::; ~lu1rzvstać z pań.skiej ofertv. Obie- · (Da(szy cfąJC Jutro). 
~nie szlachetni: albowiem naw.et chwf- rei 'teraz? 1 catam solennie swemu narzeczonemu, I 

/ 
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Pol'.tyka. . • UŁATWIAŁA UPRAWIANIE NIERZĄDU 
Ros~a W l'dze Narodow niepełnoletnim. - Właścicielka lupanaru na ławie oskarżo­.. -··-
Przyjęcie Rosji do Ligi Narodów Jei,t 
niewątpliwie najważniejszym wypadkiem 
ostcttnich tygodni. Od roku nastQJJilo 
zaktywizowanie polityki sowieckiej na 
terenie europejskim. 

Przypomnimy kilka etapów ie} ak­
t.vwności. P. Litwinow zgłosił na konfe· 
rencji rozbrojeniowej wniosek w sprawie 
określenia nayast11ika podczas wojny. 
Naiwi<~ 1<szego poparcia temu wnioskowi 
udzieliła Polska. Polska zawarła z Ros­
ja, Sowiecką pakt o nieagresji, działając 
zupelnie samodzielnie i wbrew katego­
r.vczn.vm ostrzeżeniom niejednego z dzi· 
siejszych przyjaciół Rosji. 

Ambasador Polski w Stanach Zjedno­
czonych, Patek, który jest znanym spe· 
cjalistą w sprawach rosyjskich, dopoma­
gał do zawarcia traktatu przyjaźni po­
między Rosia. SC1wlecka. a Stanami Zjed· 
noczonemi. Pośrednictwo Polski dopro· 
wadziło do porozumienia pomiędzy So­
wietami a Rumunia.. Wreszcie pierwsza 

nych. - Niecodzienna publiczność zapełniła salę sądową 
Łódź, 11 września. 

(k) W marcu r. b. IV brygada wydz. 
śle.dczego w Łodzi otrzymała wiado­
mość, że ;przy ul. Pieprzowej prowadzo­
ny je&'t dom schadzek, którego właści. 
ctelka ułatwia nieletnim nierząd i czer­
pie z tego zyski. 

FookQjonarjusze policji obyczajowej 
roZ1toczyli obserwa·oję nad całą okolicą 
i wreszcie zdołali ustalić, ze lupanar 
znajduje się w domu przy ul. Pieprzo­
wej 15. 

W dni.u 28 marca r. b. w wyn~kiu prze 
prowadzonej rewizji wywiadowcy odkry 
li na 4-em piętrze w mieszkaniu, odnaj-

mowanem przez 54-letnią Surę Koplo- c~ęcf: zy~ku · nie~ełnoletnim oraz ula:· 
wicz dom schadzek. ~te nierządu ~ym kontrolnym k • 

Na miejscu zastano kiilika. ~esołyc:h btet<>m i czerpanie z tego prOcederu 
cór Koryntu, które zeznały, . iż spr?wa.· zysku. . , . . . 
dzały do mieszkania Koplow1czowei go· C?&karzoneq brom adrw. Maksym1l1a.n 
ści, płacąc jej od 30 - 50 t;>r<>e. sum, Ru:bm. . . . . 
otrzymywanych od swych kl~en'tów. . . Ro~rawa dzrs~e1sza :vv-wołała wiel· 

Tr.zy penajcmarjuszki nie miały ulłoń kie Za:liil1te.resowan1e wśrod sfe.r, rekru· 
czonych 21 lait. · tujących się ze środowi'Slka, w k'tórem 

Podczas badania właścicie·llka domu K-01plowfozowa obracała się i była ~o· 
schadzek do winy się nie przyznała. brze znana. Kuluary sądowe zapełniły 

Koplowiczową a.resztowano i ooa:dzo· się nie.codzienną publ~cznoś~ią. We: 
no w więzieniu przy ul. Kopernika. sole córy Koryntu oraz ich meodłącznt 

W dniu dzisiejszym stanęła ona „opiekunowie" tłumniie przybyli do są· 
prze<l Sądem Okręgowym. Akt <>skar- du, aby przysłuchać się rozprawie, 
żenia zarzuca jej ułatwianie nierządu w 

Pr a co wn i cy hal · targo.wych w Łodzi 
grożą streikiem w razie nieuwzulednienia ich żądań podwyz~owych 

fa za kontaktu francusko-sowieckiego w Lódi, 11 września. Zarobki ich wynoszą do 6 zł. ty go- dzo wielu absolwentów i absolwentek 
osta~nich czasach odbywa_la si~ przy WY- (k). - Łodzi grozi strejk tysiąca kil- dniowo, jednak są liczne wypadki, kie- średnich uczelni naukowych. 
datnun polskim akompamamencie. kuset pracowników, zatrudnionych w dy zarabiają mniej niż 4 złote na ty- Sprawą wyzysku subjektów i sprze-
. Jednen:i ~lowe.n! - w interesie 11oko· halach przy ul. Nowomiejskiej, Podrze- dzień. dawczyń ~ająl się obecnie związek za-
1u euro11e1sk~~go i swiafoweg<! ~olska P~· c.znej, Ogrodowej i in. . . . . wodowy pracowników handlowych. 
m~%ala Ros1i do zadzierzgm~cia Jakna1- Pracownicy cl, zatrudnieni zasadni- Właściciele. hal zmuszaJą subJektó:V 1 biurowych i przemysłowych w Łodzi 
blzzszego kontaktu z zagranica.. czo w charakterze subiektów są wyko- do ~ozorowama. sklepów poza godzi-i (Piotrkowska 61) gdzie są oni zrze-

'!qn moment należy szcze~ólnte f?Od· rzystywani w niesłychany s~osób. Po- nami pracy, me wynagradzając ichl szeni. ' 
kres!~ć w 0.b~cnym momencie we1ś;ta za funkcjami, które są związane z dzla- za to. • . • W dniu wczorajszym odbyło się w 
Ros1i ~o L~gi Naro.d.ów (co Jest uko o- łem ich pracy, zmuszani są do wykony . Ten sam wyzysk a na~et w ieszczeJ związku nadzwyczajne walne zebranie, 
nowamem ~c~ sta~ilizon;anego stanowi· wania czynności gońców i tragarzy. j większym stopniu ma mle1sce ;w stosun· I na którem uchwalono szereg postula­
ska w.~odzime ŚWlfltowef} skoro ze stro- Pracują po 16_ 18 godzin na dobę, niej ku do licznych sprzedawczyn, również] tów. 
~Jz~z:;,,~i~~i~a~l~s~ e lakob~ś~~ Y nii:Zi e ~ mają dnia wypoczynkowego i nie są· zatrudnionych w halach. Postanowiono domagać się od wlaś· 
tem Ros/i przeszkadzać. Jest to wyraź- ubezpieczeni w ubezpieczalni społecz-1 N~leży zaznacz~ć, że :vśr.ód ~ubjek- ~icieli hal pod~yżkl płac dla subiektów 
ny fałsz polegaja,cy na stronniczem ko· nef. • tów 1 sprzedawczyn znaJdUJe się bar· 11 spr~edawc~yn od 50 do . 100 proc. z 
mentowaniu· faktów. P. min. Beck PO· i tem Jedn~k, ze najnł!sza stawka t~go-
maga IJ, Litwinowowi w czem może i Jak 10 t , · b ·ł t h b•I t, d k • 1· i dniowa me może wynosić mniej, nłz 10 może, ale n ie m oż e zapominać w; ys1acy ezp a nuc I e ow o ap1e I i złotych. Następnie związek wysunął żą 
pierwsz.vm rzedzie o i n t e r e s a c h : 'i J 'I 

1 

dania: przestrzegania 6-dnlowego tygo-
p ols ki. Interes Polski wymaga, al>Y dla nfiezamożoeł JudOOŚCf naszego miasta dnia pracy i 8-godzłnnego dnia pracy, 
gwarantem pokoju na wschodzie Euro- ' ,9 ' ubezpieczenia wszystikch subiektów, 
TJY byla nietylko Rosia Sowiecka, ale Lódź, 11 września. płatne. Mlety kąpielowe wydaią zatem: przyznania im urlopów oraz zniesienia 
narówni Rosja i Polska. (v) Wydział zdrowotności zarządu Wydział Opieki SpOłecznej i Wydział , rozmaitych czynności, nie wchodzących 

Dlatego oba państwa powinny być re· miejskiego m. Łodzi, pos<lanowił, ·c;illem Oświaty i Kultury, dla rozdawania ich j' w zakres ich pracy. 
prezentowane w równej mierze w Radzie uprz~iępnienia niezamożnej ludności pOmiędzy r«>dziców młodziezy szkolnej. Związek wezwał . prącodawcow do 

,, Ligi Narodów .siale a nie dorywczo. Inte- naszego miasta, korzystania z kąpieli Pozatem w najbliż.szym czasie mają , zwołania wspólnej konferencji i udzie· 
res Polski wymaga dale}, aby regulato· mi~jskich, rozdać w okr':sie J ty~~ 10 być- w ~~d~i zorganizow~e tmifo ką· 1 tenia odpowiedzi najpóźniej do dnia 17 
rem pokojowego współżycia narodowoś· tysięcy bezpłatnych bdetow kąpte}o. piele m1e1sk1,e dla szerokich mas robot- 1 września r. b. · 
ciowego w tej cześci Europy bYlY pań· wych, Bilety otrzymały te wydz:iały niczych. Bidet do wanny I klasv kosz· I Postulaty te zostały wysłane w dniu 
stwa, których geograficzne ooloźente te· magistratu, które mają s·tyczność z nie· tować będzie 50 groszy. ' wczorajszym do 500 firm oraz do inspek 
go wymaga. zamożną ludnością naszego miasta. Bez· toratu pracy. 

Zawarłszy z obu naszymi sa.siaaanii 8 b t. • r; d t t, Jak się dowiadujemy, w razie nie-
traktaty o nieagresji na dłuższy 11rzecia.g ez ro o Ol powraca~ acy o w.:arsz .:a OW uwzględnienia żądań związku. zostanie 
czasu, mamy prawo mniemać, ie te trak· = lf U U proklamowany strejk. 
taty są rzecza. re(llnq, a rzecza nierealną padają przewatnie ofiarami wypadków przy pracy.-
sq rozmaite generalne gwarancie odle· Niezwykle ciekawa statystyka 
glych sa.siadów. 

Mamy przecież i pakt ogólny Ugł Na- Lódź, 11 września. często ofiarą maszyn. 
rodów i pakt Kelloia i sto innych świst· (k). - Opracowana została obecnie Chodzi tu nietylko o bezrobotnych, 
ków papieru, a Pakt Wschodni byłby niezmiernie ciekawa statystyka na te- powracających po dłuższym okresie bez 
tylko nowym takim świstkiem. Dlatego mat nieszczęśliwych wypadków przy czynności do pracy, ale również o t. zw. 
też akcie min. Becka w Genewie należy pracy. częściowo bezrobotnych, czyli robotni­
rowmieć, jako pozytywnie przyjacielska Cyfry podają znaczny wzrost niesz- ków, pracujących po kilka dni w tygo. 
w stosunku do Rosji Sowieckie/, ale z za- częśJiwych wypadków przy pracy w dniu. 

Skróty telegraliczn1 
- W Będzinie miała miejsce straszna kata­

strofa. Ba.Ikon domu przY ul. 3 maja 5. na któ­
ryim znajdowało się osiem osób, oberwa! się 
wskutek przeciążenia. Osiem osób zostało cięż­
ko rannych. Jedna osoba wkrótce zmarła a 
dwie dogorywają. 

rezerwowaniem właściwego miejsca dla roku 1933 w porównaniu z poprzednim Robotnik, pozostający dłuższy czas 
wf asnych polskich interesów. rokiem. Powodów jest kilka. M. in. spra bez pracy, lub pracujący po 2-3 dni w 
r'."":~ wozdanie podaje jeden bardzo charakte- tygodniu, jest nietylko wyczerpanJ' fizy 

Tabela wygranych 
W zwfąz'ku z odbywafącem się cfąg­

nieniem L<>terjl państwowej ukazuje się 
obeonie o god2'Jlnie 3-ei drugie wy­
danie „Expressu", zawlerająoe pełną 
tabelę wygranych Loterji wrM ze staw 
kam} z dnia bieżącego. Na tę inowację 
zwracamy uwagę Czytelników na· 
szych, pragnących sprawdzić Jaknal· 
prędzej, czy los ole zesłał Im JakleJś 
wygrane).„ 

0~_1zuru opiek 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap.teki: 

Sukc. M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), Sukc. 
J . Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), S. Bojarskiego i W. Szata 
fPrzeja;o;d 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Li,topada 86). 

Ma& 
LEKARZ • DENTYSTA 

F~ KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9-3 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od ł . - 7 w lccznlcv 
Piotrkowska 294 

tel. 122--89. 

rystyczny, a mianowicie, czole wskutek głodu, ale jest również 
powrót bezrobotnych do warsztatów osłabiony nerwowo i .wskutek tego bar-

pracy, dziej narażony na niebezpieczeństwo 
ludzie ci, odwykli od pracy stają się przy pracy. 

- Po Jugosławii podróżuje obtX:nie marsza­
łek Ba1bo, wygłaszając odczyty do optantów 
włoskich. W całej Jugosławii podróż i zacho­
wanie się marszałka wzbudziły wielkie oburze­
nie, które przejawiło sę wczoraj na odczycie 
Ba1lbo w Splicie. Polica z trudem uchroniła Bal· 
bo przed agresywnością tłumu. 

Zatarg Ze Szwaczkam.• Pokąsany przez psa - w Htszpanll' należy się spodziewać no-
WYCh zabu.rzeń. Z powodu braku większości w w ,,Widzewskiej- Manufakturze" (kg) - Wczoraj przy zbiegu ulic Gdańskiej parlamencie, rząd Sampera będzie musiał praw-

AndrzeJa wydarzył się wy;padek pokąsania dopodobnie ustąpić. Równocześnie organizacje 
lódź, 11 września. przez psa. lewicowe zapowiedziały 24 godzinny nowy 

(k). - Donosiliśmy przed kilku dnia- Gdy Andrzej Kaleciński, zamieszkały w przy strajk powszechny. 
b h 'k k h t tułku przy uJ. Cmentarnej 10 przechoozil przez - W obozie wolskowym kolo Konstancy mi o wy UC U streJ U szwacze -c a up- · -" · · ł · · · · I · zanotowano 40 wypadków cholery. Os1·em oso'b Je;c;umę, rzuci się na mego pies 1 wiryz mu się 

niczek, które domagają się podwyżki w udo. 2imarło już. Wiadomość o wybuchu epidemii 
płac o 15 proc. Obecnie powstał zatarg Kaleciński z wielkiego bólu omdJal. Wezwa- WYWołala panikę w pobliskiej mieJscowośc1 ka.­
między administracją Widzewskiej Ma· no do niego lekarza pogotowia, który stwier- pielowej Mamaja. W Konstancy urządzono kwa 

f kt 300 k · t d dził u pokąsanego k!Jka ran. rantannę dla parowców. 
nu a ury a szwacz ami, za ru • Nad Kalecińskim roztoczono OiPiekę, celem - Polacy w dalszym ciągu przodują w lo-
nionemi W dziale konfekcji. rbadama, czy pies nie . był dotknięty wście· cie dokoła .Europy. Na pierwszem miejscu jest 

Do 16 lipca r. b. zarabiały one do 22 kllizna.. Ploczyński. Karpiński i Grzeszczyk oraz niem-
złotych tygodniowo. Od 16 lipca zarob· cy MGrzik i Eberhardt wycofali się z zawodów. 
ki ie~ zostały Z;111nieisr;one do 14 zł.. na Złodzieje mieszkaniowi grasulą ............... „ ......... @••···-
tydzień, w związku z wprowadzemem . W j Ś • • 

f. m1'e t zw systemu tasiemkowego . Kradzieże. mieszkaOJOy.'e nadal nie ustają. w y 8 n 1 en Ie W Ir . • • . · dmu wczora1szym wydział śledczy w Łodzi za-
Obecme zwiększono szwaczkom liczbę notował cały szereg włamań do mies:i;kań. Łódź, 11 września. 
wyprodukowanych koszul z 950 na ty- Z poważniejszych n~leży WYmienlć kra~ież W dniu wczorajszvm donosiliśmy o 

· dzień do 1200. u. Mi~czyslawa Markowicza.' zam. przy ul. Sien· pobiciu na ulicy Bolesława Brzezińskie-
Gd k. . h . l s· na to k1ew1cza 3, któremu skradz10no garderobę, war-, g 1 Kal' k' . 28 B . , k" .Y szwacz 1 me c eta ~ tę tości przeszło tysiąc złotych. Szmulowi Brait ~· zam. prz~ u · 1is. 1e,1 • . rzezms 1 

zgodzić, otrzymały 2-tygodmowe WY· sztajnowi z ulicy Wólczańskiej 11 skradli meu-

1 

miał ~yć pobity przez 1ak1chś meznanych 
mówienie. iawnieni dotąd sprawcy cztery futra i paJta osobników, zaś na-pad miał mieć za pod· 

Na sobotę 0 godz. 7-ej wiecz. zostało damskie i wreszcie f~ymec1e Wals (Sienkiewi- ło.te porachunki osobi~te 
• d ZZZ I b · I cza 9) - srebra stolowe i garderobę. Ob · . . t . . . ZWOtane o, . wa ne ze ranie ?z~va- , Wszys tkich k radz i eży dokonano w czasie : . . e~me, pro~~en.1 1~1S' esmy o WVJ.a s· 

czek, na kto rem sprawa ta zostame do- , n\c•)bl."cno:oci domowników. za sprawcami wdro mem~, ze. Brzezmsb me został pobity. 
kladnie przedyskutowana. l żyła poti.:i&. energiczne poszukiwania. (gr) j Rany odtuósł wskutek u;padku na ulicy. 



Hnbui-defekfgw i tedo ltledor. 

Już portiera Kubuś bada, 
Ale portjer mówić nie chce, 
Więc po krótkiej słów wymianie, 
Poszedł zrobić wywiad z szewcem. 

Lecz nadarmo się wysilał, 
Próżno szewca badał, pyta•, 
Nic nie wiedział o Bostonie 
Mistrz zelówki i kopyta! 

Hallo! Tu rodjo! 
:WTOREK, 11 września 1934 r. sobiste" - Józefa Jankowskiego. - Szkic 

literacki. · 

Aż nakoniec Kubusiowi 1 
Nowy pomysł dojrzał w głowie, . 
By się udać do rzeźnika, 
l\łoże I am się czegoś dowie. 

- „Na nic, piesku, cała praca, 
Na nic trudy i starania, 
Jak widzimy, przed Kubusiem 
Trudny problem się wyłania„ .• 

(dalszy cią jut~. 

Meżczyzna . z odcietą głową na torze 
Zmasakrowane zwłoki nauczyciela 6.45 .-6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6,48-6.58: Muzyka Lpły;ty), 6.59-7.0R: Gimna­
styka. 7.Q8-7.15. Muzyka - płyty. 7.15-7,25. 
Dziennik poranny. 7.25-7.,35. Muzyka _ płyty. 
7.35-7.40. Chwilka pa11 domu. 7.4,0-7.SO. Za­
powiedź programu. 7.5()-8.00. Koncert rekla­
mowy. 8.0Q-11.57: Przerwa. 11.57-- .03: Sygnał 
czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.GJ.--
12.QS: Wiadomości o eksporcie polskim. 12.05-
12.10: Codzienny Przep-ląd Prasy Polskiej. 12.10 
-12.45. Muzyka - płyty. 12.45-13.00, Audycja 
dla dzieci młodszych p. t. „Jak to na Mazow­
szu" - pogadanka z muzyką i piosenkami w wy­
konaniu zespołu Niny Mańskiej. 13.00-13.()5, 
Dziennik południowy, 13.05-13.30. Muzyika sym 
foniczna - płyty. 13.30-15.30. Puerwa. 15.30-
15.35. Wiadomości o eksporcie polskim. 15.35-
15.45. Przegląd giełdowy. 15.45-16.45. Koncert 
zespołu salonowego Haliny Adamskiej - Gross-

19.00-19.20. Recital śpiewaczy Berty Bragiń-
skiej. · 

19.20-19.30. Pogadanka aktualna. 
19.30-19.45. Muzyka salonowa - płyty, 
19.45- J 9.50. Odczytanie programu aa dzień aa· 

stępny. 

· Włocławek, 11 września. I W wyniku śleditwa, ustalono, ie są - '! 

Na torze kolejowym opodal wioski to prawdopodobnie zwldki ~ie.czysta- · ·· . 
Warząchewki pod Wtoctawkiem, stuż- wa Wiśniewskiego - nauczyciela szko- · ... 
ba kolejowa znalazła zmasakrowane ly powszechnej w Paniewie (pow. mie- · . -

manowej, 
16.45-17.0(}. Skrzynka PKO. 
17.Q0-17.35. „Co to jest praca szkodliwa"? -

wygł. inż. Feferman, inspektor pracy m, Ło­
dzi. [Pogadanka społeczna) . 

17.35-17.50. Muzyka lekika - płyty, 
17.5(),_18.QO. Skrzynka pocztowa techniczna. 
18.00-18.lO; Muzyka (płyty). 
18.l0-18.15: Repertuar teatrów. 
tR.15-18.45. Koncert warszawskiego Kwartetu 

Smyczkowego. 
18.45-19.QO. „Wybuch wojny - wspomnienia o-

l 9.S0-20.oo. Wiadomości sportowe. 
20.00-2-0.15. Skrzynka muzyczna - korespon• 

dencję bieżącą omówi dyr, Tadeusz Mazur­
kiewicz. 

zwłoki mężczyzny z odciętą głową. szawski). Przed kilkoma dniami oddalił 
O ponurem odkryciu, powiadomiono on się z domu i nie wrócił już. 

20.15-20.45. Wieczór literacki ze Lwowa, 
20.45-2().55: Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00: „Jak pra<'ujemy w Polsce". 
21.00-22.00. „Czar Jawy" - radioreportaż mu-

władze policyjne, które przybyły na Dotychczas dochodzenia nie wysw1e 
miejsce i wszczęły natychmiast ener- tliły, czy denat popełnił samobójstwo,_ 
giczne śledztwo, celem stwierdzenia czy tei uległ nieszczęśliwemu wypad­
tożsamości denata i przyczyny tragicz- kowi. 

zyczny Czesława Mystkowskiego. nego wypadku. 
22.00-22.15 : Koncert reklamowy. 

~:~J~:~~g;z::!:;:;;;.:~~~;;:~;; ip; ·~ arce1e budowla· ne ·· komumk acJI lotmczeJ. I t. t,$
1 23.10---23.30. D. c. muzyki tanecznej z dancingu : ;& 

„Patadis". I • · d d • 
IJZiś SŁUCHAMY: I · prey ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej o. sprze ama 

J9.3o. PRAGA. „Psohlavci" - opera Kovarovica. · Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
Tr. z Teatru Narodowego.. w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6po południu 19.35. MONACHJUM. „Cyganeria" - opera Puc- · 

20.oo~in~ifK.AR~sŹT !er(~:c!~ń:~:I:':i~~~y. lllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllfll!llllllllllllllllllllllllllillllllllllllllU 11111111111111111111~ 
~ . ; ; 

I SZKOi.A TAŃCÓW TOWARZYSKICH I 
ul. GDAŃSKA 33, tel. 206-71. \ 

l Długoletni nauczy ciel tańców \, Z.ALCMAN otwiera swoi3. 
j szkolę w nowocześnie urządzonym lokalu. Otwarcie we I 

wtorek Il września r. b. Lekcje pojedyńczo i grupowo. 
W poniedzialki i środy od 4 do 7. Komplety dla pań z 
towarzystwa. Za.p!sy i informacje codziennie od 10 rano 
do 2 i od 4 do 10 w. w kancelarii przy szkole lub te·le­

fonicznie. 

N 

DLA ZDRóWP.' J85YNIE TOI 
CO NAJlEPSZEl 

• )> 

COKOLWIEK DROŻSZE -
- WIELOKROTNIE LEPSZE! 

1----------------------.... --~-.;;;;;;;;;;;;;;~--.... -. DR. MED. DOKTOR DOKT>O R , 

~ ~ S. Kryńska W~!~0~.!~~ki !:..~!~~!~!~~.~! 
/ ;HOROBY SKÓRNE .1 "'.ENERYCZNE na Ul Ceg·1ełn1·an~ 11 przeprowadzi! się na ul. 

(kobiety 1 dz1ec1) • " p· k k 86 ·· 
Si,..nkt,..•••;·c·~ ~,,,. . _ 1otr ows ą tel. 143-6t • •- „._ Jl• Telefon Z38 02 . . d 

8 11 · d 6 9 · telef. 146-10 i;boroby weneryczne. moczopłciowe przyJmuie o . - ' o - w iecz .• 
i skórne I w n1edz. 1 święta od 9-1 popoi., d11 orzvlmule od 11-1 1 od ~ oo ool. p . . ~"' 8 12 . .: ... 4-

9 
. pań oddzielna paczekalnia. , 

Lecz n I· ca "mnn~ rz.v1mu~~i~ i Świet~ ':;ci 9-1. w nie- ---~-- - - -·---· 

U IJyU ·-~~-- Pa~~z1eln~poczeka~~~·- - Dr~ MED. • , ", 

. ~!:=:~~„?; t::· ~!~:,:,! L~C ZN ICA\ ~;R.~~!~.~!~~!!! 
specJaln~sc1acb. - Anahzy lekarsK1e. PIOłrkOWSka 294

1 
I (dla kobiet i dzieci) 

zastrzy·k1, Roentgen, lampa kwarcowa p· t k k 86 
St · b" 10 r ows a · acJa zapo cegawcza naprzeciw przystanku tramwai doiaz.

1 

czynna całą dobę . PORADA 3 ZŁOTE· dowych. . fro!1t II p., tel: 143-63 . 
.:..:;.::~;.;.;...:..:.;__~_.!,-=-..::.=;=:.=....:;_=.;;.._;;..;;. otwarta od 11-ei rano do 8-el wlecz. Przy1mu1e od 1-3 r 4-6 po - ool. -

DR. MED. PRZYJMUJA LEKARZE SPECJALISCI CENY LECZNICOWE. 

·, , 

da~:C~
0

::tLi~~~i
1

:~:0m~~::zt~~~t -"·uc1·a "a kower grfLRJ<fs~1~s~TY~c0zsNfv~.~J:fcgE~~~:l Dr. J NAD EL mc;żowie. Nauka doszła obecnie do 'U (IJ I • · · ' • • :" · 
wniosku, że skóra marszczy sic; i · CHOROBY SKÓRNE p d 3 I I 
starzeje jedynie przez stopa.iowy za- I ' WENERYCZNI!. o ra a z o e. akuszer- Cllnekoioq~. - .. 
aik Biocel'u. Biocel jeat ł,wotnym (Kobiety l dzieci) _ _ tel. 122-89, A N D RZ EJ A 4 · , składnikiem, który atnymaje mło- - I ' 
dzieńcz11, jasn11 i ~ ekó.rc. Może i jale głębokie bJ nie były na twarzy Wólczal\ska 117, tel. 149-39 DR MEb 
Pani odzyskać ten iywotny I odmła- Pani ślady pozostawione przez wiek, ' przyjmuje od 9-11 I od 6-8 w .• niedz. M ~ · ~ ' • 
dzający składnik i IDÓW młodo wy- niech Pani spróbuje użyć dziś wie- i święta od 9-12-ei. u n ii t ~I n przyjm. od 10-12 i od 4- 8 w. głądać, przez zwykło at01ow11nie no- ozór jeszcze Kremu Tokalon różo- I CENY LECZNICOWł!. '__..--""""---'--....;;;.;_-. .;;__;._;;~-'--
v1ego, znakomite:o paryakie10 Kremu wero. Szczęśliwy wynik jest gwaran- DOKTóR L E C Z lG E ffe Jl . 
Tokalon, różowego. towany w każdym \qpadku, lub pie- I . ~ , 

Jakby zwic;dłP. nie była Pani skóra ni11dze zostaj~ zwrócone. 111 "·agunowsk1· AKU;ZER.JA I CHOROBY KOBIECE D-;awzna 1rns~0Tu'szxa~ioo ••...•.•.....••..•.... „ ....• „ .................... w. u PRZEPROWADZIŁ Sił! NA uuce1 .: . nn 
·1 POWROCIL p k 7 t l 127 84 dla chorych na :T R E DPOKTOMR A N Piotrkowska 70, tel. 181-83. .o mors a I e . - u_szy, nos' i gardło 

Dolrt6r li SPEC. CHOROBY SKÓRNE, WENE Piotrkowska 67. '!'el. 127-n 

H SZUMACHER \ 1 G~~i~~N~o~:.'g~~:~~~~l2::. DR. MfD. Przvimuie od 11-2 i 5-8. 
- ' SPECJALISTA CHORÓB WENE· Przyjmuje od 8.30-10 r„ 1 do Z i pól L B ER M A N DR. MED. 

• . RYCZNVCH, SKÓRNYCH I MOCZO- i od 6 do 8 I pól wiecz. w niedziele • lg MARGOL•s· Choroby •kórne PŁCIOWYCH I ł śwleta od 10-1_ Specjallsta chorób weneryeznych n acy I 
i wener.iczne Cegielniana 4 Od~zielna poczekalnia dla pań. skórnych J moczopłciowych „ Dla niezamożnych ceny lecznlcowe. C - I - 1 5 okulista PIDTRKDWSKll 56 . . Telet. 216·90 . 1- - eg1e n1ana l"ze row,,-dził 01 0 Prz~1mu1 e o~ 8-:-2 I od 5-9 w1ecz.,KRESLARZA technicznego fach . zdo- TELEP. 149-07. p i 

1
rz ·· mu ,. olH•cnie ę 

tel. 148-62 w niedziel~ 1 św~ęta od 8-1 P~ poi : będziesz na korespondencyjnych (Je- Przyjmuje od · 8_ 12 rano i 00 4-8 I ~ 1 1 

od 11-2, 6-9 wrecz, w nie- Dla oan oddzielna ooczekalma. '. dyne w Polsce z prawem wydawania wiecz., w niedz. i święta od 9-1-ej. pJnJRK"W~KR }}l tnf. JtC.J] 
I dziele 1 święr,a od 10-: PANIENKI na kilka godzin d~iennie do , świade.ctw) lu? słuchowych Kursafh CENY LECZNICOWE. U U ~ ff J, li UJ 

. Ceny lecznicowe. półrocznego dziecka powu.kluie. Dzwo- Kreślen Techmcznych Inż. Latour a, l-". 
1 

,,_
7 :...------------••nić tel. 22-225. 22.warszawa, Traugutta 6. 30 - -~-----~'!!!!!:!~._.,,_.....,... ~ ~ 

TELEFON 228-92 



N•11tsol: ca· 
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Sensacyjny ~ 
IOntilf\iS iJ Ian Aleksander 

ws116łczesny 

• 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. 1 ko Justy. Ponadto dobr~! sobie leszcze do po-, ,„?tary" dopi.~,ro teraz ośn:ielił się 0-1 --- Nie. szc~ęd~ mi tego.„. _W~es~, że 
W domu przy ul. Piasecznej s dokonano ta-' mocy „Krzywego Józwe · • . pusc1ć swą kryJowkę. Hrabl'a dał mu to dla mme w1ęce3 znaczy mz PJemądz. 

lemnicz.ej zbrodni: ·_ zamordowany został sto-'! ~ewnego dnia przed ..yieczor~ do miesz-1 do przeczytania otrzymany list. Gość I Hrabia otworzył szufladę i wyciąg-
larz, Michał Wardan w którego ręce znaleziono kama Justy przybywa goniec z listem, zaadre- · "ó · · t kt ł t t ·t t d ł d tk · 
Czarnegc Pająka. J~dnocześnip skonstatowano, sowanym do ni~jak1ęj Ire~~ Bielczarek. Oka- "". mac1e3 w~e macz~J po ~a owa .° ną '3 am a; ma e. PU e o. 
że z mieszkania stolarza zginął los loteryjny. zuje się, że. goniec szuk~ łuz od · dłuższego . cza- pismo, w kazdym razie o wiele po waz- - Ma~~! - cisną! mu. . . . 
?a który padła główna wygrana w sumie mil- su adr~satk1, dl~ któ:e1 . i~st pos~da w brnrze niej. Nie uśmiechnął się nawet . „Stary pochwycił skwaphw1e l u-
1ona zlo~ych.. „Arbos • lecz ~ie ~oze .1e1 zn~lezć. . . _ Jakto?„. _ zdziwil się hrabia. - krył w czeluściach głębokiej kieszeni. 

Podeirzeme padło początkowo na młodą, Justa uczep iła s i ę tei zbaw1enne1 myśl!.. . N' · · t d b h ? I N t 0 pkę gotów do wyJ·-
niezwykle p iękną żone stdarza. Justynę. która! Jeżeli Biekzarkówny nie mogą znaleźć. _to ie wprawia c_1ę O W O ry U1:11or.:„ ~suną zn wu cza ' 
jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy może jej dadzą te posadę? Od gońca dowie- Przecie to kapitalna rzecz!.„ Emil śmie śc1a. 
z~a1!1ia S. ledztwo wykazało, że przed dwoi:na I d~iala się, gdzie mieści sic: to biuro i na tych- mi grozić śmiercią, jeśli mu nie oddam l - ~ypuść mnie„: - szepnął. 
m1es1ąca~1 zamordowany został _przemysłowiec miast tam s ię uda!a... . . dobrowolnie losu loteryjnego na który Hrabia wyszedł pierwszy, by spraw 
Walter- Kisch, który · tak samo ściskał kurczowe. Tymczasem brnro ,,Arbos" wcale me ist- d' , , ' · ·1· d ·c' c y droga J·est wolna 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka... Policia i nialo, lecz zostało umyślnie otworzone prz~z pa 1a g1owna wygrana w sumie m1 JO- ZI • z · 
stwierdza ponadto, że Justyna jesz.cze za życia I Em~la i jego siostrzeńca ttarrego, by zwabić na złotych !.„ Ha-ha-ha! He-he-he !„. - qhod~.„ szepnął. . . 
męża miała kilku adoratorów, którzy jednak : doń Juste:. . . . . Zarechotał jak żaba trzymając się TaJemmciy osobmk prześhzgnął 
napróżno się o nią starali. Wśród nich był nie-1 Oferta jej została 2czrw1ś71e . przyi_ęta . 1 b h · · gm · · ' t k się na korytarz. 
Jaki ~wid~lski, k~órego Justa ~azywa p~spolic!ej .Justa ?trzymała „posadę brnralistk1 w hkcyi- za rzTuc b1 z .. aJąS 1 ~

1ę .w pa ~ · I _ Jutro w południe na zwykłem miej 
„Tadem" 1 pode1rzany osobmk, tytulu1ący się nem brnrze. . - a estJa mys 1, ze Ja s1e prze- . . 
„hrabią" . ~widelsk1 znikł nagle po wykryciu I Emil tymczasem nie próżnuie. straszę jego groźby i z·araz do niego . s~u za miastem„. - szepnął na pozegna 
mord.~r_st_wa w mieszkaniu stolarza. ~ozeslano\ Wysłał dwuch drabów, którzy. mieli wykraść I pobiegnę z losem!... Jia-ha-ha!.„ Może I me. . . . . 
za mm- ł1sty gończe, lecz be2iSkuteczme. Prze- . z mieszkania hnbiei;ro los loteryiny, ale oby- . "ć . przed nim na tlrab1a skmął głową l zamknął drzwi. 
prowad-zona w Jegc mieszkaniu rewizja dala l dwaj wrócili bez losu. mam Je~zcze rzuci się . Wrócił do abinetu List Emila po-
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler-, Emil jest wściekły z tego powodu. kolana 1 błagać, aby raczył łaskawie d ł t ~ :1 d kos a Ta 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za· Wezwał Harego i razem obradował nad wy- przyjąć los !.„ ar na S r_ęp~ 1. wrzuci O • Z • • 
gadkqwych morderstw - Czarnego Pająka.... !worz~nj sytua~ją. .w końcu Emil postanawia I Twarz mu nagle zzieleniała. Małe, sp~awa _naJmn~e] go z.astanaw1.ała. Wię-

Tad ~widelsk1 niP. uciekł, lecz ukrywa się , \vysłac .o ~irabiego hst . I h t k . . ·r . k'e ceJ zamepoko1ły go mformacJe „stare-
w przebraniu, roztaczając nad Jłlsta czujną op~e I W hśc;ie t_ym propono":'ał hrabiemu ?ob.ro- c Y re. ocz a zamiem Y się w wąs 1 go"„. Jeżeli Justa pracuje, nie namówi 
kę. Twierdzi on. iż jest ~iewinny ~ nie spocznie ; wolne .zwr~ceme losu lote;yineg?, ~a C? o.rzy~a szpa~kl. . . . . 'e' tak łatwo do małżeństwa, ani do od-
wprzódy póki, me wykry1e prawdziwego spraw- : odpowii:dme. wy_na g_rodzem_e. Jezel~ z~s losu me C1enk1e wargi zacisnęły się kurczo- J J · · · · k 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu .. . \ odda, mechaJ wte, .ze grozi mu śm1erc„.. dama . się pod Jego opie ę. . · 
Lecz ' cżas nagli, gdyż w upływie czterP,ch mie- : - Ma pan :M godziny czasu do namysł~ - wo. . . I Więc coś tu trzeba wymyśleć.„ Aha! 
sięcy los traci swa, ważność. Do tej walki Tad pisał w. dalszym cia,~u Emil -. a wi~c. dQ 1utra '. . - Szkoda, ze n~e otw~rzyłem .tego Puknął się w czoło i zasiadł do pisa 
dobiera sohie d~ielnego reportera, Anto~~ego ! do go.dz.my dw1;1nast~1 w połudmi:. Jezelt d? tego , hstu przed potw1erdzemem odb10ru. / nia listu. 
Piec:,zarka •. który zostal wy~a;lo.ny z redakc]l Z& czasu me nadesle ml ~an lo~u, wiedz ,pan, ze hę- l Nagadałbym mu trochę do słuchu. Prze I Do firmy Arbos" w miejscu ulica 
to ze uważał Justyne za niewinną. dę zmuszony wykonac swo1ą groźbę . I ó "łb . od dt On " ' ' 

' Hrabia stara sie usilnie o rekę Justy, przy- Pod listem widniał poclipis Emil~. . 1 W~ Cl ~ się razu n.a po ogę ... 1 I Kredytowa. . . 
czem chodzi mu mi> o !el serce, lee~ przede7 Wpakował list do koperty, zalepił 1 zadzwo- ! m~ będ.z1~ dykto':"at co Ja mam rob1ć„„ 1 Szanowny Pamel Jestem Jednym 
wszystk1em ~ jei gotówke-. Chce on H\ nc:dzą 1, nił na lok3:ja. . . I Ła•chmamarz, psiakrew !.„ z pańskich klientów i ponieważ za-
glodem . zmusić d? ul~gtośc1. - Jame ~-~zeki do~ - lisi ten .musi być{ Zacząt spacerować po pokoju, wy- leży mi ogromnie na rozwoju pań-

Pewnego wieczoru Tad poznał w ,Troca-\ wręczony osob1sc1e hrabiemu Sturowi natych- . . b' t · k I . . . 
dero" f. ortancerkę Irmę,_ która zakoch~I~ s!ę .wj miast.„ Muszę otrzymać pokwitowanie odbioru „ r~u~~Jąc ze sie ie mocne s owa Ja po- sk1ego pr~edsięb10rstwa, prz~to, po 
nim qa zabój. Swidelski przedstawił się Jei ia- - Dohrze, proszę pana... I c1ski. zwolę sobie na ręce pana złozyc na 
ko dr . . Dan lei. Opiekun~m Irmy jest ni~ja~i I Emil po_ Y'Yiściu. lokaja poklepał siostrzeńca - I jeszcze mi grozić będzie! „. że I stępujące ostrzeżenie: 
Emil, bogaty handlarz kokainą. który podobnie/ po plecach 1 rz~kł_: h b' 1 k . . -1 zabije !.„ A zabij!... Rusz tylko!... W W biurze pańskiem pracuje od 
1 "lj W\ 1 każe Irmie odszukać ·Swidel szej g·roźby i dziś jeszcze pójdzie na pertrak- gruzy ca Y om rozwa ę .„. a cz ery pewnego czasu pam Justyna War-'ak h.ral;lla chce wyłapać z rąk Justy wygranYI - Ręczę c1, ze fa ia prze eę me się na t d 1 I N t I . 
~ie~~· 1 sp~~dz~l swego przystojnego sio- t~cje.„. A. ~tedy będziemy niedzielnymi właści-

1 
wiatry rozniosę!.„ Ja mu pokażę !.„. danowa, podejrzana o zamordowa-

strzeńca. Harry'ego, który ma zdobyć serdusz- · c1elam1 miliona złotych!„ • Będzie mi terminy wyznaczał!... 24 go-j nie męża swego Michała Wardana. 
Rozdział 2'1 . dziny!„. A jak mu ~an: prztyka w nos, Władze ~l~dcze, o. ile mi_ ~iado~o, 

to co?.„ Niech przyJdzie!... zebrały Juz przeciwko meJ obfity 
~ D•-~•-9WY k~••l11S• Slina przes~kadzata mu w szybkiem materiał _i la~a dzień mają. ją aresz-

. JlllRINl•.M WIJ(J'~ • wyrzucaniu stow. tować.. Nie wiem, czy powmno panu 
. . •--' . . . Ma-chał rękoma , kiwał się na wszy- zależeć na tern, aby policja wkro-

Hr~ia siedział w swym R;abinecie i ' flfma._.. Na KredytoweJ„: , Nieźl~ rus~ stkie strony i groził „staremu". jak gdy- czyła do lokalu pańskiego przedsię 
czytał .Poranne pisma, gdy nagle rozle- zarabiać, by ~ynka na w~es b"".ys a a l by o.n byt autorem listu. biorstwa, aresztując pańska wspól-
gly się poqejrzane szmery przy ścianie. sama wcale mebrzydko s1e u iera.„ N' d . 1 1 j pracownicę. 
Hrabia· wytęż-yt słuch. Coś ·iakgdyby Hrabia podniósł się z krzesła. d -d ie to poNv.:iemh mu. wtcalke. - zal Nawiasem mówiąc jest to wogó-

. h b T 'l k t T b ecyi owa . - iec mme Y o ruszy. 1 k b. t b d . b . 
myszy c ro otal-y„. - o z e.„ - ~nru n~: -:- o ~r- Chciałbym to zobaczyć!... Pobawili- e o_ ie~ ar zo. me ezp1e_czna. o 

W stal i obejrzał się. Potem prze- dzo źle.„ . T~go naJhardzieJ .si~ ?1?aw.ia- byśmy się trochę!.„ Lubię ta'ką zaba- wątphw7J wartości mo~alneJ. W1a-
szed\ uo drugiego pokoju i przez sZiparęl tern„. Jezeh ma posadę, to Ja JeJ iestem r T , . ś . . h ab'e domo m1 naprzykład, ze ta sama 
w drzwiach zajrzal do kuchni Slużąca niepotrzebny.„ Tttttak.„ Trzeba ją bę- wę „ „ denktsmuućs mie mk.~ie - Grod

1
z't- właśnie pani Justyna Wardanowa 

· d · t t d d 'ć N d b mu - Y owa warun i..„ - - pracowała niedawno w firmie G 
zajęta była -pracą. s.tychać byto jej Cz

0
1eds

1
a:n? ą wypę zi „. 0

• 
0 rze„. ny mi wy.znacza!... Do jutro do godziny go" skąd została wydalona za ·~óz?~ 

monotonne zawod.zeme a eJ .„ d t · ł d · 1 Ch ' . · . Gość w granatowe] maciejówce wunas e1 w po u me„„ orrrrrro- ne wykroczenia przeciwko kodek-
Hra1b1a na palcach udał s1e do kory- h . 1 ś d . d . ć 1 t j ba !.„ sowi karnemu 

tarza. i w tej sa. mej chwili k oś trzykro- chc1~1. col 0
, P?Wide zie 'k ecpz wbysez Złapał zamaskowanego jegomościa Proszę mi ~ierzyć że piszę to 

t . . "' , d d . c w1 i roz egt się zwone . rzy ł 1 . . . ł • • nie, m1aro~o zapu~a1 o rzw1. , . 6 . za po ę pa ta 1, potrząsa3ą.c mm, rycza wszystko w jaknailepszeJ· wierze 
H b

. bk d'k ., k . z.erwa1 się na r wne nogi. 

1 

d 1 • • 
~a ia, siy o o :ęc11 zatrzas i _ Kt , 'd . _ k• t . . _ a ei: . _ chcąc zaoszczędzić WPanu przy-

spuśc1l tancuch. Do ciemnego koryta- .os 1 zie„. rze 1 rwozme. - StuchaJ, stary!... Trzeba się krych następstw. Z poważaniem 
rza wślizgnęła się iakaś taJemnicza po- Muszę się ukryć ... Szybko.„ wziąć do niego!.„ On nam zanadto o- Przyjaciel" 
stać. Hrabia · również zdradzał zdenerwo- statnio po piętach łazi!„. Takiego naj- Po napisaniu listu hrabia uśmiechnął 

_ Można? - zapytał przybysz chry wanie. lepiej odrazu po łaq:iach ! .„ Przetrącisz się zjadliwie, list wrzucił do koperty i 
pliwym szeptem. - Zaraz„. zaczekaj.„ - odparł, mu nogę i będzie spokój! kazał służącej natychmiast wrzucić do 

- Można„. - odparł ta:k samo ci- chwytając go za rękę. - Pakuj się pod - Ja już dawno mam na niego oko.„ 1 skrzynki. 
cho hrabia, przepuszczając go do ]adal- kanapę„. - od~arł ,',stary". - Najlepiej byłoby Teraz. czekał na plon swego nikczem 
ni, a stamtąd do swego gabinetu. Przybysz. wykonał. roz~az gOS!JJO- list pr.zesłać do policji„. nego posiewu.„ 

Był to osobnik w granatowej macie- dar~a. Hrabia poprawił lezą.cy na ka- _ Nie, nie!... _ zaoponował ostro Następnego dnia zgodnie z umową, 
· jówce. Dziś, podobnie jak zawsze, u- nap1e pled: które.go brz7g sp~~zvwał na hraibia. _ Nie wyłaf mi z policją!... zaw~rtą ze „Staryi;n", wyszedł. w po­
krywa"ł · swą twarz między wysoko po- P?dlodze ~ w teJ sa~e1 chw1h rozległo Wiesz, że nie lubię żadnej w!adzy!... łudme z. domu, by się udac za miasto na 
stawionym kołnierzem palta i głęboko się pukame do drzwi. . . Zagrozić mu można, ale robić nam tego spotkame„. . . 
nasuni~tą na czoło· czapką. Odv wszedł Stur zdąiyt jeszcze przyskoczyć do nie wolno.„ U nas takie sprawy załat- . Gdy znalazł się w brarme, rozległ 
do gabinetu, zdj(l.ł czapkę, spod której biurka i wziąć gazete. . wia się honorowo„. Między sobą„. się nagl~ suchy tr~ask. . 
wyfoniłą się czarna maska. . - Proszę!... - zawoła·ł zniecierpli- - Ale można: mu podesłać policję na l Hrabza bzb~adł .1 prtystanął. ZdJąl ka-

- Możesz zdjąć tę przykrywę„. - w10nym głosem. . .. maleńką rewizyjkę„. Już ja się dowiem, f!ó:z. o u UJrza mały, okrągły o-
rzekł hrabia. Na progu stanęła służąca z Jakimś kiedy on ma towar w domu '"p · k. k 

· · · I' t · k · 'k · - s1a rew.„ - mru nął - Gdyby 

b 
- W~lę. Ją nosi~„ .. ~t olkdnarił przy!- is emL11'sts1dąoz pąan. h lb' j Hrabia. spojrzał na „starego". - wycelował o centymetr niżej, leżałbym 

. ysz. - .:ir.1any ma.Ją me Y o uszy, a e ., . a ra ~ego.„ - .ozna - - To JUŻ co innego„·. - zaaprobo- już na ziemi... 
i oczy mtła. - Posłamec prosi o pokw1towa- wał Tylko żeby on sie nie wywie Z t . h T b"' ł d 
. Hrabi.a wrócił do swych gazet. Prze- nfe„. . dzi~ł te to ode mnie pochodzi bo byto= I dwu::~~ w eJ c WI 

1 
wy ua go zinę 

gląd.,~l je teraz z n:niejsze~ _zaintereso- . Stur złożył podpis .w książce i odpra by g~r.zej.„ • Hrabi~··roze 'rzał si ni k . . . 
wam;em. Co chwilę ze:kał na swego W'll sl~żącą. Następme .zerwał .róg ko- - Bądlt spokojny„. 'Jut Ja to oaP.o- kogo nie było ~ bramfe. espo oJme. Ni 
gościa_. który ogląda'ł Silę trwożnie na perty 1• marszcząc brwi, pr~ebieg~ł o- wiednio zaaranżuję„. Tylko„. musisz Wybiegł na ulicę. Nie zauważył nic 
wszystkie strony. . czyma gęsto zap_fsany a~kus~k papieru. mi dać trochę„. . , podejrzanego. 
_ -:- Co słychać? - ziapytał wreszcie Na~le wybuchnął szyderczym śmie- . - Już nie masz?„. '-- zdziwił się l Na ulicy panował normalny, ożywio-

hmbia. . _ chem 1 z-a wołał: hrabia. - Dopiero ci dałem niedawno!.. 4 ny ruch„. 
- Justa wyprowadzłła się z Piase- - Stary!... Ha-ha-lia-ha!... Wymź-no Rozdzl•I 22 

cznej.„ - odparł ponurym głosem. spod kanapy!... Dam ci coś do przeczy. 
Hrabia odłożył .gaze~? tania\ Set_nie s~ę ~,śmiejesz!... Byczy Nowe „ycl• 
- Wyiprowadz1ła s1e. Dlaczego?.„ kawał..„ Hl-hi-h1-hi..„ A ~ 
- Bo si~ jej. już ,za. do~~ze powo.dzi... Zwisaj~cy pled zadygotał i spod ka- Justa wyprostowała się. Odłożyła - Odchodzę teraz, proszę pani„. _ 
- Dow1ed7.1ałes się Juz skąd bierze napy wyJrzała zamaskowana twarz pióro. Przed nią na stole piętrzył się rzekł urzędowym tonem. _ Wrócę do-

forsę.?„. . „starego". 1 stos kopert. piero pewnie przed wieczorem„. Zechce 
- Pracuie„. . _ - Chodź, chodź!„. - przynagl~l gol W tej chwili otworzyły się drzwi sąlpani przepisać na maszynie listy jakie 
- Gdz~e?.„. . . _ ,, _. I h~abia, tr.zesąc si·e dągle ze ,śmiechu. - siedniego gabinetu i. n~ progu stanął podyktowałem„. Dowidzenia.„ ' 
- W f1rm1e „Aroos ... Nowa Jahś Ntkogo mema„. Wyłaź śmiało! ttarry gotów do wyJśc1a. (Dalszy ciąg Jutro} 



WYGRAN.YCH 
6-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 30-ej loterji państwowej 

Wczoraj, w 6-tym dniu ciągnienia 
30-ej Loterji Państwowej padły następu­
jące wygrane: 

CIAGNIENIE 1-sze I 11-gl'°' 
100.000 zł. - 85899. 
20.000 zł. - 85471 149701 
15.000 zł. - 997 36. 
10.000 zł. - 25221. 
5.000 zł. - 68430 112426 121046. 
2.000 zł. - 3135 20715 24913 25373 

28224 36015 44753 490.39 87898 107994 
151683 165814 167178 168538 169021. 

I.OOO zł. - 3157 4636 6382 10357 
13954 27880 39791 39092 42195 49399 
55361 64946 64751 73952 75732 87116 
93267 118228 115950 119529 120869 
122478 127568 128137 133439 138357 
138515 141919 141587 140991 148602 
148773 158699 169579. 
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36 54 921 48 58 7075 213 78 301 86 472 76 568 73 294 363 400 73 800 991 134072 85 155 244 56 24015 45 190 432 93 666 771 25034 277 323 25 77 215 462 726 60 800 80 87 122174 516 42 94 681 
700 735 8022 318 522 54 631 35 46 55 823 976 90 392 434 631 724 880 979 135306 503 65 629 413 26 83 640 802 26082 439 98 624 66 746 62 933 752 817 123084 136 77 235 372 88 405 654 739, 841 
9064 152 308 12 99 591 625 777. 86 813 32 76 136024 43 56 85 254 56 412 613 99 27436 669 82 810 965 69 28034 111 19 221 62 303 42 73 89 949 82 124086 123 34 347 525 671 8"10 

1001.'i 161 90 378 501 65 614 912 11035 205 975 137127 232 43 314 31 519 721 46 871 138132 30195 227 81 368 75 455 58 571 626 764 125100 223 86 547 837 126036 91 103 69 533 92 
370 423 94 658 743 821 86 945 122Z6 63 652 78 63 316 401 25 678 79 772 828 139002 14 22 25 31088 108 325 67 652 84 32186 358 477 571 631 671 734 84 807 127125 212 455 66 630 705 76 820 
79 99 711 30 811 77 925 75 13006 29 45 200 223 89 103 228 96 308 34 63 544 904 35. 85 839 950 33047 140 302 09 402 11 653 723 128037 156 59 340 94 456 532 45 621 881 86 908 
90 426 565 67 75 655 801 911 48 58 14182 256 140469 659 743 57 95 912 63 75 141036 132 34052 124 259 374 490 528 70 646 806 922 27 65 79 130015 59 96 340 472 663 757 60 869 915 131158 
358 468 519 608 22 15008 894 16 173 260 384 589 248 69 72 445 52 788 841 142209 389 478 95 548 35040 94 323 531 601 805 36034 68 202 15 481 215 29 342 69 423 520 620 26 75 89 790 833 88 
628 809 16195 317 41 463 616 98 710 64 828 635 724 979 143015 72 111 222 63 81 328 6931512 617 701 21 53 67 809 37 69 37234 37 319 52 94 963 132045 206 51 28 366 562 613 38 133081 222 
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552 688 89 858 52097 114 248 321 408 536 751 • 
872 984 53023 78 100 119 36 405 562 638 79 740 
929 54181 649 75 800 933 55 55011 331 402 537 
743 848 84 922 70 56015 80 302 436 527 39 52 
68 95 863 81 921 46 57078 79 91 92 255 422 98 
701 941 88 58127 40 56 95 257 307 29 450 769 
97 824 943 72 85 59283 382 468 96 585 642. 

60272 327 43 57 93 553 695 721 819 984 83 
61075 177 81 329 529 653 709 821 967 75 83 
62008 58 66 520 981 63202 9 531 68 671 708 53 
899 969 79 64019 30 317 454 62 613 70 90 739 911 
65113 40 215 83 406 426 747 931 66011 51 154 
201 48 57 332 614 724 33 58 80 823 41 79 925 
67004 198 394 513 721 49804 47 55 904 56 68148 
58 220 321 772 874 988 69000 !f9088 328 89 91 

Wysiłek tvst•ca nalzdt;tlntetszycll. 
ludzi złożył sie na 1ealizacle 
alaantycznauo filmu di11naloweao 

Miłość Tarzana 
476 615 21 884 923. CASINIE„ 

70102 4 61 87 212 335 78 419 548 654 720 47 Film UJ"rzycie jui wkrótce w n 

890 71420 758 961 72187 223 521 899 948 64 70 =----------------„-----------------------------93 73238 75 85 445 515 782 803 74055 63 155 203 • 

!ł!iVi~:P:;n;r~~:JJ:i~~:J~i!;.~ ł\lera twowskiigo działacza sport owego 
3'58 498 506 45 90 615 74 888. 

968 
8i1s 1812c?l1 9g63~~l1214.f1~~8is ll1 

9;J:~ ~~g Tragiczny krok żony defraudanta. - Wi·eczysty sam oddał si~ w rece władz 
223 93 538 644 57 71 831 83059 216 85 426 523 
823 700 744 62 965 84156 203 65 338 59 414 532 Lwów, 10 wneśnia. Dotychczasowe po.szu.kiwania nie od i Według dotychczasowych obliczeń, 
767 87 825 37 85069 96 279 374 498 512 674 812 Jadt jl\lŻ w swoim czasie don.ieśliśmy, niosły slwtlku, defraudant, poz061tawiw- · z.defraudowana suma wynosi ok-Oło 20 ty 

~~o~g ~gt :~g2~1f392 87\ 5
36Jl8 io~ :5 369~55~i0~g w biurach To~. 11GaHQja:· we Lwowie szy ~ę, nie qa~ał o ~obie maiku żY1cia· sięcy zł. · 

137 300 303 13 412 84 615 73 816 57 89143 285 wyikryto wieJ!k,1e nadużycia. . W międzypzasle .~ JeftO z rOz~y śle<Wtwo, które spoczywa w rękach. 
418 97 534 61 663 778 810 994. Przeprowadzone dochodzema wyka- targnęła, s~ę na zycle, l~ zdołano Ją s. śledcz, d-ra Humanickiego . wykaże 

90046 88 168 314 435 536 633 943 92 91183 zały iiż popełnione zositały prze.z ka- uratowac 1 obecnie po dłuzszym pobycle machinacje Wieczystego. 

~g1 8~3l 1 ~0 1 ~0~5~8 7~~2 8~~ ~~~fO~~ i~1 1~022J ajer~ Karola Wie<:zystego, w~loletni~~ w s~italu p~~ła ona dozJ~rOwiak. ~ 
384 625 94 746 61 907 53 56 94251 62 420 575 625 prezesa Okr. ~oI~gJum Sędziów Piłki . Wiec.zys·ty, tlK.u1ęty. ro~c 1wym . r<> , • • 

704 59 86 95008 43 52 71 94 106 440 83 991Nożnej we LwOwlle. kiem swe1 żooy, zgłosił Silę do Wydziału Zloz of1arA 
753 96099 203 552 688 826 97106 78 217 70 89 Wieczysty, po wykrydJU malwenacji śledcze.go, ~dzie z polecenia s. d-ra Ka- ~ • 
419 43 61 58 97 621 39 875 927 98175 06 86 308 2lbległ w niewiadomym kierunku i roze- puścińsk.ieg.o odstawiony zooit.ał do aresz n a po w od z „. a· n 
!~25~/~i96~8~181n 918 99018 169 83 230 323 64 shui·o za n1m li~ty gończe. tu śledczego. 

„ 
1 • 1 • A 

Dziś poraz ostatni! 

EUG. BODO 
Marja Ciorczyńska, Michał Znicz, 
Wład. Walter, Wiktor Biegański 

w najnowszej polskiej komedji muzycznej p. t. 

PIEśNI ARSZAWY Dziś po raz ostatni! · 
P-0dczas przerw 0 g. 6 i 8 w. wystąpi oryginal11a nrk;c, !rn pod wórzowa odznaczona na konkursie i sJd. się z 10 osób, wykonując kilka piosenek. 



Po meczu Polska-Niemcy 
. Jak było na stadjonie Wojska. Polskiego 
(li' rażenia specjalnego H1gslannika ,,Expre§su''} 

Na stadjon Wojska Polskiego nawet niemców, którzy wierzyli co- zdąży wrócfć do bramki, by obronić 
udałem się już okol o godziny 1.30. prawda w zwycięstwo swojej drużyny strzału napastnika. . 
Gnata mnie tam ciekawość i obowiązek nawet przy stan\e 2:1 dla Polski, leci Wypadek taki zdarzył się jednak w 
dziennikarski, aczkolwiek nie uśmiecha nie przypuszczali, że wygraj!l z.różnicą niedzielę. ,•1• 1 

lu mi się przeszlo czterogodzinne sie- aż trzech bramek. W drugiej pot.owie gry Pontowlcz 
dzer.ie na niezbyt wygodnych ławkach ~.~ zdenerwowany utratą trzeciej bramki 
prz~rnal:zonyr.b dla przedstawicieli pra 

1 

Najwięcej widzów z prowincji dał wybił pitkę niezbyt daleko. Dostał ją na 
sr kt aju"' ej. Sląsk. Slązacy nie zawiedli się na nogę prawy pomocnik Niemiec, któcy-

Pr„ychoc.!zirny na stadjon f oczom, swych pupilkach. Wilimowski I Riesner błyskawicznie z·orjentowat sie w sytu­
wierzyć się nie chce. Na galerJI, na wa byli najlepszymi graczami w drużynie, acii, strzelejąc do pustej siatki. Po.nto­
bch, 11.l torze betonowym morze giów. a Pazurek, który też pochodzi ze Slą- wicz, cofając się do pustej bramki zmu-

P. OLSEN (Szw.eoja) 
prowaazil znakomicie mecz P.,olska: -

Niemcy. 

A przecie~ do rozpoczęcia meczu bra- ska, zdobył przecież drugą bramkę. szony był robinzonować na polu bram-
k ,wa i·; cał~ 2 i pól godziny. .•.•. kowym, piłki jednak nie dotknął. Na BolonJa zdobywa 

puhar Europy trodkowe) ~.~ Rzadko zdarza się na meczach pil- szczęście strzał nie był celny, gdyź pił-
Na ci wie gociziny przed spotkaniem karskich, że bramkarz po wykopie nie ka poszła na aut. (Ner) 

z Nkml:ami rozpoczął się przedmecz 
drużyny szi-.oiuej z juniorkami Legji. illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllillllllllllllllllllll11111111illlllillllll!li!llll:lllillllli liill llillllllll!lll!l!l!lllllllllllllllllllhlllllllll\JllllllH 

Wi Bo·lonji rozegrany został ubiegł~ 
ciedziedi ostatni mecz piłkarski z serji 
spotkań o puhair Euroipy środ.kowe<j. Ze· 
5'.Pół Bołonji ipolkonał Admirę 5:1, a po· 
nieważ pier~~y mecz przyniósł zwycię 
stwo Adankze w stosimiku za:leidwie 3:21 

pirze·to !PUhar środkowo·euroipejski z.clohy 
ła Bolonda. 

Tr,.eba by1o zcbaczyć tych chłopaków 

z jaką d~mą wrkraczali na boisko. Prze Wyśca·g kolarski ,,Expressu'' 
ciei grze ich przyglądać sle miało kil· 
kadzicsiąt tysięcy widzów, a to prze..: · 
cież 11ie1ada 01-:azja. na zakończenie bogatego sezonu na Sląsku 

1 o tr.ż chtopcy. ·wydawali z siebie Łódź, 11 wr~eśnia. ki: Rykhajn, Leskiewicz i Demantow!cz. Pierwsze mecze 
wszystko co mogli. Wygrała drużyna Na zakończenie sezonu kolarskiego Również i inne kluby łódZikie za.po· 
l:zer';''<'~y.ch (:;zkolna) 6:1, bę~iąc zesp.~ w najbardziej usportowionej dzielnicy wiedziały wy.słanie swych zawodm~ków, piłkarskie O mistrzostwo klasy A 
l~m 1ep1eJ zgranym o lepszeJ kondyc11 Polski na śląsku, odbędzie się w nadcho zwlekają jednak z ich ostatecmem z.gł<>· Wydział Gier i Dyiscyipliny LOZPN·u 
fizycznej. dzącą niedzielę wyści!l kolarski o nagro szeniem. · 1 ·~ wylosował iut pierw&ze SfPOtlkania o mi· 

•.• . dę przechodnią, ufundowaną przez re· W in.teresie samych zawodników leży strzos'lwo jesiendleij l'lUaldiy. 
W czasie przedmeczy przy stanie dakcję „Expressu". jaknajwcześniejsz.e ich zJ!łoszenie, gdyż W soboitę, dnia 22 wirz,e~ia gra t. ~. 

2;(' dla czerwonych zwraca sie do nas Wyścig odbędzie się na dysfansie 1013 zgodnie z kolejnością z.głoszeń, otrzymu· S. 1b z Hakoaheim, a w nie,dzielę 23-go 
jakiś starszy pan i pyta o wynik. Odpo kilome1trów, przyczem przez cały czas, ją koilarze numery startowe. września PTC.-SKS., WKS.-Unioo· 
wiadamy 2:0 dla czerwonych. Jakto -, trasa prowadzić będzie po świetnych as· Obok przecho·dniej nagrody „Expres· Tour~ i .Wi•dzew-WlMA. 1,"" 
powiada - Polska prowadzi już 2:0, faltowych szosach śląskich, na których su" dla zwycięskiego kolarza, na wyścig O b . 
brawo, doskonale! Tłumaczymy, że . to w roku bie:żącym, rozeJ!rane zostało mi· ofi.aro.wało szereg osobisfości i i.nstytu· o re WYD I kl 
dopiero przedmecz. Lekka konsternacja strzostwo Polski. CYJ piękne nagrody honorowe dla zwy· k · . 
i pada odpowiedt: szkoda. Wyścig „Expressu" zapowiada się ja cięsców. uzys ano W Łodzi w podno• 

~-~ ko jedn,a Z największyc~ te.J!oroczonych Liczba nagród Gięga imponuiącej cy• SZeniU cię•arÓW 

• 

Od.y nasz zespół prowadzony przez atrakcYJ. kolar~twa polskiego, gdyż o~ok fry 30. - Między bnymi jest t~ż piękna w uzUJ>ełnienlu htwr: sportoWYcłi, które 
f ui1lowlcza wbiegł żwawym krokiem wszystkich ~a1le~z~ch .kolarz.V śląskich nagroda mar.szałka se1mu śląskiego, Kon I odbyły się w ramach zawodów p. n. ,Szukamy 
na hoiskt;) ogarnął widzów wielki en tu- "':ez.mą. w nim t.ez hcz:me udZlał zawod· stantego Wolnego, piękny rower wyści· 1 Olimpiiczykó:V"·. podajemy WYniki osiągmęte 
7.1.azm. Bra·"om 1 okrzykom na cześć mcy z innych. mia. s.t. . • g0 wy. - Bardzo ładna nagroda prz.ezna W. podnoszeniu ciężarów: Startowało 19 zawod-

..,. · ł dl · ł d • mków w 5-ciu wagach. Waga kogucia: 1) Zyl-
nasze.i drużyny nie bylo końca. ~a st~rc1e mezabra~me te.z napew· c~ona tez zo.sta a a pierwszego o z.ta· berbllitlm L. (Makakibi) _ 325 kg. (minimum 

Publiczil'.'l~Ć tiolska nie pozostala w no i. łod.zi~n, p;~ycze!ll 1ak~ p1~rwsi za· n:na na mecie. osiągnięte - 310 klg.). Ten sam zawodnik w 
tv\e POW1e.dzieh swoi udz.iał świetni kolarze Zapisy do wyścigu kolarzy stowa:rzy· oodnoszeniu Jednorącz ustanowił nowy rekord 

· WIMY b" · · t t ' oło h · k · · t o h -nr~· Polski wynikiem 65 kig. Waga piórkowa: 1) Du-
. Z przyl<ladem widzów n\e "eck\"h ' wy 11 aiący się os a nio na cz szonyc Ja 1 mes owarzysz nyc ' ,,..-z bieJ (Siła) 342,3 kg., 2) Wit (Siła) 330 kg. (mi·· 

, ~ Jd • ID\ . ~ . szosowców łódzkich. muje jeszcze do dmia 13 września śląs1 i 
. id~~ i.e \\ano ~_oraz pierwszy w hbtor\1 Nazwis1ka zawodn~ków WIMY, którzy Związek Kolarski w Katowicach, 3-go ~i~s1:ii~2~s~!~) 31i,~ia.:;.iet~ini!~~J~k~~'. ~~ 
na ~L' eh 5P?t 1~aij mJędzypaństw y;vy~h wezmą udział w wyścigu śląski.ro, nie są\ M.aia nr. 34. siągnięte). Ten sam zawodnik wyrówna! rekord 
hymn ~a '"i o owy. Przy dtwiękach o.rkte nam jeszcze znane, za-powiedziany jest , Dla zawodników zamiejscowycn, przy Polski w podnoszeniu oburącz wynikiem 107.5 
stn' ~picv.:„!o ł}ymn przeszło 20 tys1ę..:y w ka.żdym-bądt razie &tart świetnej trój-: gotowane są bezpłatne kwatery. kg., 2) Goldberg (Makkabi) 345 kg. Waga śred-
polaków ~· razenle niezwykłe. ma: 1) Łęzewicz (Siła) 357,5 kg., 2J Jankowski 

•• (n!estow.) 325 k!g. Waga półcii:żka: 1) Pola-
'* Kł "t1• • d I • b k kowskl (nlestow.) 350 kg, 

Przedstawiciele prasy niemleclc{!;:: o' IWI sa z owie o serscy ŁMzki Okręgowy Związek Atletyczny po-
byli i:dseparowani od polskich dzienn!- 'I daje do wiadomoki zawodników, te urnczyste 
karzy sportowych. Dziennikarze pols~v Intryganci doznali poraźkl rozdanie nagród odbętlzie się w sobotę, dnia 15 
czuli sk lń' S\\. oim gron\e doskonale. A. września r. b. o godz. 22-ei w loka!u ż. K. s. 
zjech,tla slę brać dziennikarska niemal I Łódź, 11 wrzemia. niewiadomych nam bliJżej powodów nie ~~~~~~lub:~Y~~ ~o;~dÓ~iatl~~ycz~~c?.odczas 
z całej Polski. Na odbytem :p.rz.ed trzema miesiąca· chcieli przyijąć powierzonych lim przez p . . *. mi walnem zebraniu łódZ'kie~o Okręgo- WodzLsławskie~o mandatów. !alk więc Trzecie miejsce łod la 

Wódz naszych. piłkarzy nie mógł u-I wego Związ:k1!- Bokserskie.go, p_rzew~dn.i w ~d;iale sędziowskim trwał s<tan bez• z n 
siedzieć spokojnie po trzeci ei bramce' czącym wydziału spraw sędziowskich, krolewia. na robotniczych mistrzostwach 
j::ika padła dla Niemców. \obrany został znany sędzia łódzki, P· Wo Sytuacja uległa jednak onegdiad rady· lekkoatletycznych 

Biegał wzdłuż linjl autowej, nawoly d.zisłaW8ki. katnej zmianie, a stałio się to naslwtek W sob0tę oraz nl!dz;ele odtlywaly s!ę w 
WJł naszych zawodników do więk- Zgodaiie ze statutem związku, prze· interwencji przewodniczące~o WSSPZB O<lańsku robotnicze lek:rna~lctyc~ne mistrzo­
szvch wysiłków, dawał wskazówki wod,niczący miał doko0<ptować do porno p. Bielewicza z Poznania. W sikład wy· stwa Polski. W ogólnej punkta-c:ii zwyc:ężyła 

· N • k" ' · d · ł ' d · ł ib k dn' Ił W stoł·eczna Skra (232 pkt.) przed Prele Turne 
skra nym pomocnikom. iestety na me cy w ierowamu sq>rawam1 wy z1a u Je· zia u, Ol o pr.zewo bcząceF;o p. ' o· Gdańsk (136 pkt.), Turem lódzkmJ (56 pkt.), 
się t~ nie :!liato. szcze c~tere~h sędziów. d·zisław~kiego, wejdą pp.:. ~owak, Sie;o· rreie Turne Langfuhr (55 pkt.) id. w punkta-

Przegrnliśniy mecz, bo bylifoi ·,· ze- . Pom1mo, ~ od cza~u walnego zeb~a· ta Stanisław: Wro~łaWISiki 1 ąorczyC!ki. cli okręgowej zV!Yclę!yl Gdafisk (289 pkt.) 
sndcm s~abszym i nie wytrzymaliśmy n;1a .upłynął 1.uż dłuuzy o-kres, wydz.1a.ł Intryga.nc1, kn1.11Jący iprz.;ec1w noweml! przed Warszawą (255 pkt.), Łodzią (56 pkt.) 1 
ł' 1 k t t ł d d ł d 1 $1ąskiean (53 Pkt.). 

temp:t gry d~l końca meczu. się eszcz.e me u . on.s V u?wa. · P'r.zewo mcząc~ · ~. ·zta u, oma 1 Tmecte miejsce uzyskane przez łoazian na-
~.~ Jak się oikazu7e, sędz10w1e ~6dzcy z więc kompłefoeu porazki. łety tłumaczyć tem, że wyiechalo tylko 2-ch 

Entuzjazm polaków po z{iooyclu dru zawodników i trzy zawodniczki i wohec tego 
· · b k' P k · ił i Tł ' k • k H hl nie lll(IŻna było zgłosić dru!yny do sztafet, za 

g1eJ ram 1 przez azur a zam1en s ę oczyns I po onany przez ee il WYirane których hczono dużo punktów. Łódzcy 
W istny szat W powietrzu fruwały zawodnicy uzyskali szereg drugich miejsc w 
czapki, kapelusze, laski i inne przedmio il>O'SZCZególnych konkurencJa~h. 
t w finale mistrzostw tenisowych Węgier w związku z tem1 wynikami dotwa<tu1emy 
y, L d I li. i { 'J wanego przez Ł. :R. s. K. o. odbędzie się 

u zie nie iczy · s e z n czem. e- Bud&petZłt 11 wrześn~a. Polak był badzo przemęcziony i ~ał po mecz lekkoatletyczny męski i kobiecy między 
dna z pań siedząca obok mnie rozpłaka W ipoiniedziałelk roze~any zositał w n.i.żeą sweg ło·rmy. mecz lekkoatletyczny męski i koibecy ml<;dzY 
się z radości. Grupa ślązaków w zapo- Bud"in ... „z,CJie finał międz....,arodo"IAM1ich za W grze. ipodwójineij mdiesza.neij miishizo Skrą stołecznĄ a reprezentacją n,flotniczych 
mnleniu i naturalnie z radości zaczęła -r_,. ,.. •• r w ..t.-'- ł H _,_... o k11ub6w Łod~I. Gdańska 1 Katowic. 

·· wod6w tennisowych o miSJtrzogtwo Wę• stw.o ę~1er •• ZIU1U1oy li; !J?Ua e1;1m - • fak z tego wynika, w zawodach tych star· 
okładać się pięściami. giier w g.r.ze pojedyńczej panów. kohscamyi, b11Jąc w fmaol~ pa.rę Henidke-1 tować będą naflepsl !ekkoatle~l robotniczych 

~.„ Do fiinału, J'aik wiadomo, dos~ll Tło· - Schornb~ 7:5, 6:3. · lclU1b6w w Polsce. • .. , -
Rzut karny przeciw1fo Polsbe poayIC 

to wany za rękę Bułanow.a: wyprowa- <:zyński i Hecht, sipotka.nie za.kończyło I We wtorek odbędzie się o.statnia :ko.n Dwudniowe zawody atletyczne 
dzil z równowagi Martynę, iTłumaczyl się s1o.sunlkowo . łatwem . z:wyc'.ęstw~ k~~eni~a ~trzo&tw &a.ł. w Jłrze pod,.. W nadchodzącą sobotę i me•lz i elę odbędą 
on coś S"dzłemu gestykulując rękoma Hechta w trzech setach 6.2, 6.4, 6.3. wo1ne1 panow. się w lokalu Makka1b1 PI'Zl' A,L Kościuszki dwu-

"' dniowe międ7.ykl'U:bowe zaw•Jdy w zapasach i 
i przez· długi czas nie mógł się uspo- podnoszeniu ciężarów w kó'r•rcl d · I 

koić. ·-~ . 1czy zdobyles" 1·uz· p o s czo~1:i~~:~:i~~~;1~1~:i~~~e:ąm:a:r:~:, 
Cztery bramki •dla niemc.ów padły • • •1 indywidualn~-. za'Ś d'la <lr. ażyt:Y, k!óra z~iinie 

pierwsze m1eisce puhl'lr przechodn!. Pocz<.1tek 
w tak szybkiem temoie, że µ..~ocz..vlv w soboto o zod!z. 17.30 ! ~ niedziel~ c 11~c:i • 

) 



~ 
Trochę humoru 
Pada deszcz. Kac spotyka l:otka aa uUcy. I 
r Psiakrew! - powiada Kac. - Znowu 

lleszcz pada, a la zapomniałem wzłltd parasola •• 1 

Będę musiał "'Wstąpić do Jaklelś kawlarnL. 
- Żeby przeczekać?„. 
- Nie!„. Żeby wziąć parasoll 

·=· Antoś wybrał Jlę w niedzielę z pannll Aolel· 
clą za miasto. Chodzą obok siebie przytałenL 
Nagle Antoś powiada: 

- Mól Boże, Jak tet panna Anlelcla strasz· li 
nie podobna Jest do swolel babci!-

- E, doprawdy? - dziwi się pantta• -
A skąd pan znał moją babcię? •• 

;--- Wcale nie znałem!.„ Przecie wiem Jak 
wygląda stara baba, nłelll. 

•• I 
Nauczyciel w szkole*' zwraca się do ucznia: I 
- Klopslński, powiedz co Jety od nas dale): ( 
k . . A k ';I I - s1ęzyc, czy me,ry a .• „ 

1

. 
- Ameryka, proszę pana nauczyciela." 
- Co?„. Dlaczego?.„ > 

- Bo księżyc od ni:. wldad, a Ameryki nie„, li 

1•· 
Marysia oznalmla pani, te odchodzl 
- Trudno .. , - odpowiada pani. - Marysia 

pewnie odchodzL żeby· sobie polepszyd.„ 

- Odzie tam, mola pani!.„ O polepszeniu 
niema mowy„., Ja zamąt wychodzęl 

•• 
··~ Dwie sąsiadki spatkały się na schodach· 

- Mola pani - pawlada pierwsza. - Słyszę l 
ciągle przez drzwi Jak pani kłóci się ze swym 
mężem„. Przecie to straszne." Dlaczego pani się 
z nim nie rozwodzi? 

- Żeby mógł wracać w nocy do domu kle· 
dy zechce?„. Nigdy w tyciuł .•. •• 

żona powiada do męta: 
- Czas rozłącza nawet nallepszych przyla· 

clół.„ 

- Masz raclę - odpowiada małtot1ek. -
Przed czternastu laty obole mlelłśmy po osiem· 
naście lat. Dziś Ja mam trzydzieści dwa lata, 
a ty dwadzieścia trzy„ • 

•• -·· Rzecz dziele się na balu. Pewien pan zwraca 
się do swego sąsiada: 

- Kim iest ta Jędzowata Jelmość tam przy 
oknie?.„ 

- To mola tona„„ 
- Oooo !„. Nalmocnlel przepraszam.„ A to 

wpadłem!„. 

u.1x ~I!lft~~'I ull4 

Przeciw o k yzy owi, owemu 

W Holandji odbyła się niezwykła demonstracja, pod hasłem „Pełni ufności na­
przód - przeciwko kryzysowi światowemu". 
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Z'AWODY O PUHAR lRóLEWSKI. 

Siedem bateryj angielskiej artylerji cięż 
kieJ wzięło udział w zawodach strzelec­

kich o puhar króla angielskiego. 

BRAMA Z BECZEK. 

·~ ">,;:' 

I l 

W tych dniach odbyła sie pierwsza promocja podporuczników 
szkole oficerskiej w Austrii. Defiladę nowych oficerów przyjął - Pan się myli - to Ja wpadłem!•„ 

Zehner i mittister major Fey. 
!!!!!!!~!!!!!!!!!!l!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!I!!!~~/ 

t 
W Boulogne sur Mer odbyła się w tych 
dniach tradycyjna wielka procesja ku 

. czci Najświętszej ~arji Panny z Bou­
w pow0Jenne1 logne. Na zdjęciu - brama zbudowana 
minister gen. j z beczek przez marynarzy z okazji pro-

cesji. 

rozmaitych dam z pótświatka. Przez caty 'dzień bawitem się w knaj 
Przyznam ci się, że nigdy w tyciu pach. Alkohol nie uśpil jednak sumie-

o„ .... 0 .... 01_ li• a.4 nawet nie śnitem o tak dzikich szaleń- nia. Nie moglem pogodzić się z myślą „. . -.a stwach jakie w ciągu ostatnich tygodni że jestem mordercą. ' 

Cod z i en na nowelka ,,Expressu" 

. . . . staly się moim udziat~m. . _ - Pójdę do tego lekarza - posta-
- Najdroższa moja Zosiu! - Ten Jest JUZ zupetm.e strac~ny. ~ Ja, zwykty robotnik fabryczny, któ- nowilem. - Niech mi powie jak dfugo 
Do tej pory z pewnością jeszcze nie Gruźlica w ostatniem stadJum. Pociąg- ry nigdy do tej pory nie widział nic prócz będę jeszcze żył. Jeżeli to m~ trwać ty-

możesz zrozumieć, dlaczego z Tobą zer- nie najwy~ej kilka tyg?dni. · za~ymionych knajp, uczęszczałem do dzień, to sam skończę ze sobą. Dość 
watem. Przecież właściwie nie było Rozumiesz chyba, Jak te słowa na naJelegantszych lokali rozrywkowych. mam tego wszystkiego. 
żadnych konkretnych powodów. Przy- mnie podziałały. Odwróciłem s~ę mo- Sprawiłem przecież sobie wytworny W południe znalazłem się w tym sa-
gotowania do ślubu miały się już ku koń mentalnie ,i chciałem zażądać wy3aśnień garnitur, lakierki i modny płaszcz. mym szpitalu. 
cowi. Zdawało się, że już nic nie sta- Ale lekarz krzyknął: Po tygodniu jakiś przygodny kompan .- Panie doktorze - o~wiadczyfem 
nie na przeszkodzie naszemu szczęściu. . -: ~ie mam cza~u! . W ~oczekalni Z!lciągnął mnie do jakieg?ś doi;nu gry. lekarzowi, który mnie badał poprzednio 

Kochałaś mnie i ja cię głęboko ko- siedzi Jeszcze dwadziescia osob! Karty. pogorszyły znaczme moJą sytu- - -· Niech mi pan powie ile mi jeszcze 
chatem. Mieliśmy również trochę od- Wyszedłem z gabinetu ze spuszcza- ację pieniężną. Nie miałem bowiem pozostało do życia. ' 
łożonego grosza. Coż więcej nam było ną głową. . szczęścia. . . Lekarz spojrzał na mnie żdziwio­
potrzeba? Wrócić. do fabryki? Pr~c?wać ~ . Po dwuch t)'.'go.dma~h ,cz~łem JUŻ, .że nym wzrokiem i zbadał mnie ' dokładnie. 

A jednak nasze piękne sny się nie zi- d~lSZYJ:? ciągu? Nie, pr~eciez to i;ne n!ebawem nadeJdzie dzien, kiedy znaJdę . - Ależ panu nic nie jest _ powie-
ścily... miało zad~e~o sensu. Cóz z teg~, ~e- się bez grosza. . , dział wreszcie. - Jest pan jedynie tro-

. Przypominasz sobie zapewne, . te bym zarobił Jeszcze pewną sumę p1~m~- I A tymczas~m. Jak na złosć, stan me- chę przeziębiony. To przejdzie za pa-
gdyśmy po raz ostatni siedzieli w d,wój- dzy? Przecież pozostało mi do zycia' go zdrowia bynajmniej się nie pogarszał. re dni. . 
kę w mieszkaniu twych rodziców, po- tylko ~ilka t~go~n~. . . , I · Przed trz~ma. dn!ami w knajpie wy- Tak, droga, Zosiu, byłem zupełnie 
wiedziałem ci, że się źle czuję. Zażąda- PóJsć do ciebie i opowiedziec o wszy dałem ostatme piemądze. Około godz. zdrów. Rozmowiłem się szczegółowo 
taś wówczas kategorycznie, bym po- stkiem? Nie, doszedłem do wniosku, i 8 wieczorem wyszedłem jak pijany na z lekarzem. Przypomniałem mu co po­
szedł do szpitala i dal się zbadać„ że nie ,P~winien~m . był ~ego uczynić: ulicę. . . . wiedział swemu koledze przy' pierw-

Nie wiedziałaś, nieszczęsna, że w ten Gdybys się dowiedziała, ze zostało mi I Przed bramą Jakiegoś domu U}rzatem szem badaniu. 
sposób sprowadzasz nieszczęście. Któż tylko kilka tygodni do życia, kto wie, j mężczyznę, liczącego pieniądze. Miał I wiesz co się okazało? Jego orze-
jednak mógt to przewidzieć? czy nie_poplenilabyś samobójstwa. Prze przy sobie sporą paczkę banknotów. czenie dotyczyło pacjenta którego ba-

Nazajutrz rano udałem się, zgodnie cież tak strasznie mnie kochafaś. - Pozostało mi pewno tylko parę dał przede mną! ' 
z twem życzeniem, do szpitala miej- Wolałem więc zerwać raptownie, dni życia - pomyślałem sobie. - Nie A więc jestem zupełnie zdrów 
ski ego. nie udzielając ci żadnych wyjaśniełi. warto się już liczyć z zasadami moralno- Rozpocząć wszystko na nowo?'• 

Czekałem na przyjęcie prawie dwie . - Bę~ę ~ię ba~il ~ dziewczy~kami, ś~i! Uderzę go .w skro~ i zabiorę pi.e~ . ~i~, to jest niemożliwe. Wiem prze­
godziny. Wreszcie znalazłem się w ga- pil, hulał i uzywał zycia - pomyslałem mądze. Będę się bawił do ostatmeJ c1ez, ze straciłem ciebie na zawsze A 
binecie, w którym jednocześnie badali' sobie. Gdy ty się o tern dowiesz, mach- chwili. zresztą jestem mordercą. Grozi mi ~ie-
dwaj lekarze. • niesz na mnie ręką, i poszukasz innego Uderz.yłem go. Nieszczęśliwy wy- loletnie więzienie. 

Konsultacja trwała krótko. mężczyznę. T~ będzie najlepsze. ! dal ze. siebie prz~rażliwy o~rzyk i sto- . Nie mam po co żyć ..• 
_ Nic panu nie będzie _ orzekł je- I V: t~n sposob rozpoczą!em nowy 0-1 czyt. się na z1e!11ię, uderzaJąc głową o h . Gdy list ten dotrze do ciebie. będę 

den z lekarzy. _ Może pan spokojnie kres zyci.a. . I k~mien~e ~topme. Wyr_wałem mu pie- i JU~ ch~ba na .. tamtym świeci. żegnaj 
pracować. ł Jak c1 zapew_ne w~adomo, zabr,at.em, mądze i uciekł.em. Naz~Jutrz rano prze- 1 naJdrozsza Zosm, wybacz mi wszystko. 

Podziękowałem mu i skierowałem się z domu wszystkie. moJe o~z~z7dnosci, a czytał.em. w pismach opis nap~du. Oka-: Przygot~wałem już sobie trucizn~ 0 
ku wyjściu. · n~v:et skradłem oJ.cu pokazmeJszą .s1;11;1ę. zdo się, ze meszc~ęsny cztow1ek d?znał 1 9a~dz? silnem. działaniu. Chciałbym, by 

w tym momencie usłyszałem, jak i OJciec, szuka~ n:m1e po catei:i, 1mesc1~ . wstrząsu .m~zgu 1 ~o. P.aru godzmach I sm1crc nastąpi la nat:s;chmiast. 
lekarz szeptem powiedział do swego Nie mogł mnie Jednak znalezc, gdyz zmarł w szpitalu. I ohcJa szukała mor-! Twoj Aleksander. 
).{olegi: stale zmienia.tern adresy, mieszkając u dercy. ---- _ D. 

iJ. 
Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




